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KRWAWA WOJNA STUDENTOW W PRADZE 
Studenci czescy przypuszczają atak na gmach uniwersytetu niemiec
k ~ego.-Ciorąca woda lana z okien.-Wielu studentów odni osło rany 

Praga, 26 listopada. 
Niezwykle zajścia rozegrały się wczo 

raj w Pradze na skutek nakazania uni
wersytetowi nemieckiemu w Pradze 
wydania insygniów uniwersytetowi cze 
skiemu Studenci niemieccy ogłosili 
strajk i zamknęli się w gmachu uni
wesyteckim. 

zniszczyli wszystkie tablice i powybl· 1 wano się kamieniami. Wielu studentów mieccy. 
jali szyby w uniwersytecie· niemiec· odniosło rany. • Demonstracje studentów czeskich 

kim. Następnie między czeskimi i nie- Gmach uniwersytetu otoczyła ~o- trwały przez całą noc do dziś rano. 
mieckimi studentami wywiązała się j licia silnym kordonem. Pozostają w Istnieje oba wa, że powtórzą się w 
zacięta walka, podczas której posługi- nim stale zabarykadowani studenci nie· dniu dzisiejszym w silniejszej formie. 

~· 
Studenci czescy, zebrawszy sie w 

Ilości ponad 1000 osób przypuścili 
szturm do bram uniwersytetu niemiec
kiego. 

Reichswehra żąda zbliżenia z Sowietami 
Na atakujących lali studenci niem. go
rącą wodę z olkien gmachu uniwersy
teckiego. Wobec tego studenci czescy 

Konflikt mie~zy Reichswehrą a partią narodowo-socialislyczną pogłębia si .ę 
Berlin, 26 listopada. się pogłębia. Ostatnio Hitler dwukrot- bardziej draźliwe sprawy, a mianowicie 

Koła polityczne z wielkiem zacieka- nie odwiedził gen. Blomberga, który 
1 
chęć uniezależnienia się Reichswehry 

wieniem śledzą rozwój konfliktu między przebywa w szpitalu i odbył z nim dłuż ' od partii hitlerowskiej. Generalicja nie 
partją hitlerowską a Reichswehrą, który sze narady. Tematem rozmów są nai· I miecka nie życzy sobie, by milicja par· 

Zeb~'ania kotoniarzy ---••••••••••••••••••••••••••- tyjna wkraczała w domenę militarną pa6 
stwa. Ponadto wskazują na złe skutki, 

Czy . doJdzie w Ł11dzi do straiJ~u? (jdflr1J(i~ Oi~~00„~fl0 f qdU 
. Łódź, 26. listopad~. pr~e~ eft§pedę.:it: admirała ~grdo 

(k) Wczora.J odbyło s1e zebrame r::i-1 . · 1 • „ · · 

botników przemysh.i kotonowego . na No~y Jork, 26 listopada. l P? powro~!e z ekspedy~JI . lo~mczeJ sp,od 
którem zostata omówiona cbecna sv- (PAT). Adm1rat Byr? przystał pre- !3!eguna, iz odkrył w 1m1~mu. Stanow 
~ uacja na ry nku pończoszniczym \V L")· z~dentow1 ~oosevelto:vi de~eszę .z Ma- ł ZJednoczonych 200. tys. mil. nieznanego 
czi. I łeJ Ameryki , w któreJ zawiadamia go dotychczas terytonum. 

Robotnicy stwierdzili , że ora.::.oc.iaw
cy lamią często umowę zbioro·.va, przez 
zatrudnianie pracowników w godzmach Z30 osób are zt wano w Paryżu 
nadliczb?\Vy ch, prz~z płacenie lllŻSZ~'Ch wrelkit ObłaWil na przest C6W i n1epoządane elementy 
<;tawek 1 ~· p. . . „ Paryż, 26 listopada ! Agencja Iiavasa komunikuje, że obła 

Zcc:·:m w toku dlugieJ d~~ku}J1 po- (Pat> Ułi. nocy policja paryska prze-' wa była wykonana w myśl projektu pre 
stanowił! czekać z ~alszą ak1,.;Ją „"' 0 sro- prowadziła wielką obławę w 12-em fektury policji, która zamierza . przepro
dy'. t. zn. d.o zw.otama konfer.encn z. pra- i arrondissement. Zatrzymano 230 osób, wadzać state obtawy w Paryżu i okoli
cceia. v.' cami. O ile konferenc.ia ta nt~ da ·1 z których 12 po sprawdzeniu tożsamości cach miasta celem oczyszczenia go od 
poz~t~wnych rrzult.atów, postanowiono zatrzymano w areszcie, resztę po wyle- przestępczych i niepożądanych elemen-
zwo1ac w1~c robotników przemvslu k.o-, gitymowaniu _ zwolniono. . tów. 
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;:i:;~m6:"'k Obóz. cygański w więzieniu 
robotn~czych za liczne kradzieże i włamania do mieszkań 

• . -- Kraków, 26 listopada. l wyczynom bandy. zorganizowała obła· 
PO! ethała do mm1stra Opieki Osiadły na terenie powiatu orzemy- . we, w czasie której użyła do pościgu 

społecznej skiego obóz cygariski dopuszczał się li-/ psów policyjnych. Cyganie uchodząc, u-
Łódź, 26 listopada. cznych napadów rabunkowych kradzle-. trudniali policji pościg, .a nawet znisz-

(k) [•:+ wyje chata do War 3 -~~ wy de- ży . i włamań, będąc ' postrachem miesz- : czyt.i w tym celu część mostu na rzece 
legacja łódzkich związków robotni- kańców. ! Sawicy. · 
czych, która będzie zabiegać u o. mini- Obóz przeniósł się ostatnio w oko-1 Jednak wkońcu udało się zlikwfdo
stra opieki społecznej o przyspieszenie lice Ka!usza , gdzie w dalszym ciągu pro ~: ać calą bandę i osadzić w więzieniu 
w yi;taty zapcmóg dla roboLti tb :iw, prn- wadzit swój bandycki proceder. I w Kaluszu. 
ct.i<i~y cl: poniżej trzech dr:i w t:. gc- Policja państwowa, aby położyć kres 
dni11 

'.J .:::t:·g;.1.: ;a wręczy p. m'ni:':trowi ob
sze , ny me:11orjat, w którv;n cm6wior1a 
ies t str:lszna sytuacja rob _· tników ł6dz-
1: c'1 w zwJązku ze zblifaja,cą siG z!~ 

PrJwrót do Polski" 
po dłu:r; i2i tułacz::e 

Lwów, 26 listopada. 
Do Zaleszczyk przybyli z Rumunii 

pasaicrowie statku „Velos", którzy, jak 

Ośrodek rolny dla 
. , , 

w1ęznow, 
pierwszy w Polsce, powstaje na Górnym :Sląsku 

Warszawa, 26 listopada. na Górnym ~ląsku. Na roli będzie osa-
Departament karny . ministerstwa dzonych 200 więźniów, którzy nie są , re 

sprawiedliwości otwiera z dniem 1-go cydywistami i rekrutują sie z pośród 
grudnia pierwszy w Polsce ośrodek włościaństwa. 
rolny dla więźniów. Do ośrodka tego będą kierowani 

Więzienna szkota rolnicza będzie I ~·kazaf1cy z różnych miejscowości Pol-
polączona z wzorowem .gospodarstwem ski. · 
Stdnie ona w Łagiewnikach Wielkich · 

wiadomo. po odmówieniu im prawa wja Dwa1· ranni· pasaz· erow·1e w doroz· ce ztlu do Palestyny tulali się na tym stat-
ku po licznych portach śródziemnomor- • 

jakie może spowodować wprowadzenie 
polityki do wojska, a to w związku z 
przeprowadzaną obecnie reorganizacją 
Reichswehry. 
Równocześnie zwracają uwagę na chęć 

zbliżenia Reichswehry do ZSRR. Gene 
l'alicja nalega na Hitlera, by podjął na 
nowo politykę zbliżenia z Rosją. Nie· 
d?-wno odbyło się w Berlinie przyjęcie 
w ambasadzie sowieckiej, na które przy 
była wyjątko vo wielka ilość generałów 
niemieckich. 

Swiątecżne ~· bóiki.„ 
Łódź, 26 listopada 

(kg) - Wczoraj lekarz pogotowia 
miat bardzo pracowity dzień. Co kilka 
minut karetka wyjeżdżata na miasto, 
wzywana do wypadków bójek nożo
wych, pobić, napaści ulicznych i t. p. · 

Oto kilka wypadków z wczorajszej 
niedzieli: 

Około godz. 12-ej w nocy przy zbie
gu ulic Gdańskiej i Zawadzkiej do Jó· 
zefa Tarapacza (28 p. Strz .. Kan. 50 
podszedł jakiś osobnik, . prosząc o pą.pie 
cosa, Gdy spotkał się z · odmową, ude
rzył Tarapacza t. .zw. bykiem w głowę. 
Skutki uderzenia okazały się tragiczne. 
Tarapacz dostał krwotoku i zmiażdze
nia nosa. Napastnik zbiegt. . 

Przy ul. Niskiej 5/7, 27-letni Jan Łań~ 
kowski otrzymat w bójce ulicznej cios 
nożem w głowę. Przechodnie udzielili 
mu pierwszej pomocy, poczem wezwali 
lekarza opgotowia, który przewiózł go 
do domu w stanie osłabionym. 

Stanisław Pająk (Zawiszy 36). zo
stał pobity przed domem przy ul. Klo
nowej 26, ·a Czesla w Skórczyński (Wio
senna 6) otrzymał caty szereg ran zada· 
nych tępem nai;zędziem. I wreszcie Ed
war-0 Rogowski . przed domem przy .ul. 
Marszałkowskiej , 5, został poturbowa
ny· przez nieznanego .· osobnika. który 
zadał mu szereg ran tępem narzędziem. 

We wszystkich wypadkach pomocy 
udzielil lekarz pogotowia. 

skkh. Jest ich 31_7 osób. . . I po. ro-.;roc;bunkac:h za kola.:J«: 
Pozos tan ą om w Zaleszczykach, a~, Lódź, 26 listopada. rów leżących· bez przytomności na słe· ' · , 

do za tat_wi eni~ różn::-ch . f~rmalnos~1.i (gr.) w niezwykly spos•ób załatwili dzenil!· Obydwaj broczyli krwią.' Do- Front anty jugosłowiański 
c7.c m zaię ty s i ę orgamzacie zydowsk1e. ! wczoraj porachunki osobiste czterej o- I rożkarz zaalarmował lekarza pogoto-

! sobnicy. : wia, który przybywszy na miejsce u- Praga, 26 listopada. 

Nudyści sa niepożądani 
we Francji 

Paryż, 26 listopada. 
Mer miasta Tuluzy odmówił prze

t'; !li,cri ia pozwolenia na pobyt kolonji 50 
r~1dyst6w niemieckich, którzy zamie
szkali w okolicy miasta. 

I Około godz. 1-ej w nocy ulicą Piotr- dzielił rannym pomocy. (PAT) Prasa czechosłowacka dono 
'kowska. jechała dorożka. W pewnej Jak się okazało, rannymi byli: 20- sząc o podróży premjera Gamb.osa do 
chwili dorożkarz usłyszał krzyki i zo- letni Zygmunt f'eliniak (28 p. Strz. Kan. Wiednia twierdzi w komentarzach, · że 
baczył jalk dwuch pasażerów wysko-, 43), oraz 26-letni Jan Bastjan (Gdańska jest to 1 tworzeni~ antyjugosłowiańskie
czyto z wehikułu i rzucito się do uciecz- 12). Obydwaj odnieśli rany kłute klatki go frontu węg1ersko-austrjacko-wlo
ki. I piersiowej. I skiego w związku z memorandum jugu 

Gdy zatrzymał konia i zajrzaj pod Przyczyna bójki nożowej w doroż- . ~(9wiańsk:iem, złOŻonem w Lidze Naro 
budę, ujrzał dwucb pozostałych pasaże- ce był rozrachunek z:;i.. k~~c~ · .tlów. ~~ . · 



PR·ZTfiODT ·1 ,JlS ·IJl - HlEPHI 
• 

Nie mogąc znaleźć posady, 
A że zarabiać chciał gwałtem_ 
Szoferem został Jaś-Klepka 
I gości rozwozi autem. 

// 

Jak wymagają przepisy, 
Mknie prawą stroną ulicy• 
Oczy utkwione przed siebie, 
A ręce na kierownicy .... 

Wtem z trzaskiem pękł pneumatyk 
I przestał działać hamulec, 
„Ha, trudno„, pom}ilał Ja,-Klepka, 
„ W 6z musi rózbiclu ulec0

• · 

Wpadłszy do beczki ze smołąt 
Wychodzi czarny, jak sadza, 
A na dobitek wszystkieito, 
Protokuł spisuje mu 11władza11 f 

(dalszy ciąg jutro). „ ............................................. „ ................................. ,._. ....... „_. ... „ 
N·e d ,, t 1 tk WOLNA TRYBUNA '' I zawo ny sys em gry w ru e ~ MALAP.K.zKIELC:Drogledzlecko,mr• 

ślę, że jest Pani cokolwiek uprzedrzona do ro· 
Ta,jemnłczy ' „opiekun" ofiar demona hazardu.-Niezwykła przygo- dziców, którzy napewno kochają Pa.nią taksa• 

d b h lt któ ł M t C l 200 t f kó mo jak i Jef siostrę. Jest Pani cokolwiek prze· a UC 8 era, . ry wygra W OD e ar O ys. ran W 'ltratliwiona na tym punkcie i należy zwrócić na 
(z) Pisma paryskie opisują dzieje pew kę. Bywam często w Monte - Carlo i ność. Ale ... gdyby chciał mnie pan wy- siebie uwaaę, a:i:eby nie pzzesadzać. Myśl szu· 

nego buchaltera z Rotterdamu, Ludwi- wiem, że człowiek, który wygrywa nagrodzić za odzyskanie straconych pie kania pracy dla uzyskania całkowitej niezalet· 
ka van Friesa, który spędził swój ostat- znaczniejszą sumę niechybnie zostawi niędzy, uważam, że 50 tysięcy franków ności Jest w zasadzie chwalebna. Nie naldr 
ni urlop w Monte - Carlo. ją następnie w tej jaskini. Chciałem stanowić będzie dostafeczne bonorar- Jednak wyjazdu traktować, Jak ucieczki z domu. 

Van Fries odkrył system gry w ru· ostrzec pana przed stratą pieniędzy. jum. Jestem pewna, uda się Pani przekonać rodzi· 
letkę, który wydawał mu się oczywiś- Oto pański portfel. Należy mi się 11.674 Ludwik van Pries zapłacił powyż- ców, Iż wyjazd z domu na pewien czas do ciot· 
cie, niezawodny. Udawszy się do kasy- franków, włączając w to owe 9000 fran- szą kwotę i tajemniczy „hrabia Campa- ki, przydałby się Pani bardzo i że w więkazem 
na w Monte - Carlo, przystąpił do gry ków, które „pożyczyłem" panu na grę. nello" opuścił na następnej stacji po- mieście mogłaby Pani znaleźć' pracę, albo też 
z kapitałem 3000 franków. Buchalter Pozostała kwota stanowi pańską włas·' ciąg. wyspecjalizować się w swoim zawodzie. 
miał wyjątkowe szczęście, wygrał bo- Il Mam wrażenie, ze modniarstwo, czy kra· 
wiem 200 tysięcy franków. p b 8 dl wfecczyzna wymaga pobytu przez pewien czas 

D rekc· k d 'ł Prie I rzy ory gimnastyczne a len1·wych kur w większem mieście, gdzie nabiera się gustu l · y · bla asyna lpodra Zl a vaónź · - I ••• przywozi świeższe modele, Rodzice Pani na· sowi, aze y ze wzg ę u na sp mo)la. 
porę nie wrac.ał .do hotel.u przez pa;k. Wynalazki, które zna1"duJ·ą zastosowania na .•• wystawie pewno zgodzą się z tem stanowiskiem i dadzą 
lee tó 1 i t p d e Pani pieniądze na podróż. Zresztą zarabia Pa-
eony wielką wygraną buchalter zaprag- . z (.azuJe się, ze s osun. ~n':? naJ- W?wa a, ze po czas pr ar ~ c1. ar zo ni teraz również trochę i mogłaby Pani uzbie· 

z gt wnem1 u team mias a. o m - ( ) 01 · · · t 1k · 1 ł · d ób t ś · b d· 
nąl jednak zaczerpnąć świeżego powie- w1ę1k~~a hcz~a wynalaz~ów m1_e~.:.ka . w \~iele palą •. rozsY_tpując popiół. I medqp~ł- rać potrzebną sumkę. w każdym razie należy 
trza i udał się do parku. W pewnej Ąngln. W ciągu ostatmch szescm mie- k1 P? całeJ sce_n1e, co jest metylko nie- poważnie porozmawiać z rodzicami na temat 
chwili z ciemnej alei wyszedł zamaskÓ· s1ęc~ opaten,towano ~tlm 19 .. 103. :WJ.:11a- chlume, ale mebezpieczne, - artyst:ka Pani przyszłości, gdyż czule się Pani już doro
wany mężczyzna 1 pod groźbą rewOI· lazkz, o !~torych róznor?dnośc1 sw1ad.- wykombonowała puste wewnątrz guz~k- tła i chciałaby zacząć budować sobie swóJ włas· 

aż d ł d 1 tł 1 B h 1 czy ostatma wystawa namowszych wy- pudełeczko, z hermetycznem zam1mic- ny los I założyć podwaliny pod niezależny byt. 
weru z ą a wy an a por e u. uc 8 • nalaz.ików w Londynie. ciem.· Pudełeczko to zastęp!lje całkowi- Oczywiście, że Jeżeli rodzice sprzeciwię się Pa· 
ter zmuszony ~ył ~ozstać się .z ":ygra- Nie. brak tam najbardziej dziwa.;z- cie popielniczl!~ę i otwierając sie popro- ni wyjazdowi, należy na miejscu szukać Jakle· 
ną f~rtuną. T::i1;mmciy osobmk me zo- nych pomysłów, wiprawiających w nie- stu przy pomocy zwy:kłego pociągnięcia go& zajęcia, ażeby móc stanąć o własnych sł-
stawił mu am Jed~ego centyma. lada zdumienie gości wystaw-y. ręiką, mieści w sobie kifil{a niedopafików łach. Myślę Jednak .te rozsądnem rozumowa· 

. Następnego dma zrozpa~zony Lud- Tak naprz., czy wie ktoś o tern, że i popiół. niem zdoła Patd s..frch nafbliższych przekonać 
w1k van Fries przechadza! się jak stru- istnieje przybór, który leczy kzzrczęta Charakter wYUalaziku nie zawsze od- ł zyskać zezwolenie na wyjazd, tembardzłef, .t• 
ty po ~allu hotelo~yrn. Nie mi~ł p..łenie z ... J,onJ~ o zu' sie, że wiale kur- nowiada or jalnemu, lY,U'f/OQcWi alaz. Jedzie Palii przecież pod opiekuńcze skrzydła 
dzy am. na grę,, am na załatwienie ra- cząt nie rozwija się dość szybiko, ponic- cy, a często nawet jest całikowitem jego ciotki, tak, że nie należy obawiać się skutk6w 
chunku I ~odró~ ~o domu. Nagle pod- waż są zbyt leniwe, ażeby używać nie- ,przeciwieństwem. Tak napri. pewien Pani niedoświadczenia życiowego w obcem mie-
szedl do mego Jakiś Włoch: zbędnego ruchu. Dla zmuszenia ich do maszynista WY'Ilalazł nożycziki do ścina- ścle, zdała od rodziców. 

- Sprawia pan wrażenie człowieka, ,,spaceru" T1n1111alazca WYfl.rnmlJinował nia końca podanego na stół 1·a;.i,a w ten któ tk ł-;» t t „ „" Jll\. Co się zaś tyczy surowego trybu wychowa-ry wszys o przegra • - zapy a specjalną żerdź, połączoną z przyrzą- sposób. że obcina się tyLko Skorupa; - nia Pani _ to t:ryb ten usprawiedliwiony fest 
ze współczuciem. dem do pdkarmu. Pdkairm wsyipuje si.ę gwiaz.d'a filmowa wynalazła specJal11ą 

Holender opowiedział Włochowi swą dopiero wówczas, gdy lkuriczę skacze ławeczikę ocrrodową, biuralista banlko""'~ tem, że rodzice Pani nie chcą Jeszcze w Niej h ~ w „ uznać dorosłef panny, która może pzowadzić Jut smutną istorję. na ową żeroź. W ten sposób zmuszone - udoslkonaloną i SlkonlPlilkowaną część swoje własne tycie towarzyskie. Jest to Jednak 
- Jeżeli ·System pana jest dopraw- jest do „gimnastyki", dzięki której do- motoru, pułkownik - wanienlkę do wy- okres przejściowy i rodzice Pani zrozumieją 

dy genjalny, to chętniebym go wypróbo piero otrzymuje obiad, który sipożywa wolyWania filmów, lekarz w stanie spo- wkrótce, te przestała już Pani być dzieckiem, 
wał - oświadczył Włoch. Mówiąc to z należytem apetytem. czynlku - specjalny trzymacz do lk1ra- a zaczęła być' dorastającym człowiekiem. 
wręczył van Friesowi 3000 franków. Pewna znana aktor!ka wYnalazła „po watów. urzędnik państwowY - 1PU1der-
Bucbalter przegrał. Ten sam los spotkał pielniczke - guzik". Ponieważ zaobser- nicz!kę itp.. •,NIESZCZĘśLIWA LILKA" z LODZI: Fe, 
dalsze 6000 franków. Wreszcie przygod tak zaraz myśleć o nieszczęściu„. Dziefe się z 
ny znajomy, którym okazał się hrabia oz•1ac•1 ameryk:an'sk•1e w n1•ebezp1•eczen'stw1•e Panią akurat to samo, co z większością młodych Campanollo, dal Holendrowi na zapta- ~ U dziewcząt, którym również ,,strasznie" podoba 
cenie rachunku hotelowego i podróż. Nowy zbrOd".'ICZY występ Kldd' naper6w się jakiś młody człowiek, kt6re są również „1tra· Zapewniając go 0 swej dozgonnej lfznle" zakochane i„. starają się ukryć tę talem• 
wdzięczności, van Pries wsiadł do po· (x) W Ameryce wywołała powszech· nief dziewczynki, ukryte w ziemi i przy· nicę na dnie serca, czyniąc wszystko co można, ciągu. · ne oburzenie {lfera, która do złudzeni~ kryte zeschłem listowient. ażeby„. Żrazić do siebie właśnie tego człowie-

W pewnej chwili do przedziału jego przypomina słynne porwanie i śmierć ,Wszczęte natychmiast dochodzenie ka, na którym im zależy. Jestem pewna, że w 
ws~edl hrabia Campanello. dziecka Lindber"ha. ustaliło, :że są to zwłoki córeczki kupca stosunku do lnnyc_!i swych znajomych fest Pani 

- To ja napadłem na pana w ogro. ,W, pobli:żu miejscowości Nashwille po zNashville, nazwiskiem Distelhurst. - szczera, miła i naturalna, ale właśnie w obecnoś-
dzłe kasyna i zrabowałem całą gotów· licja znalazła ·w lesie zwłoki sześcio-let- Dziecko zostało porwane z mieszkania ci tego jednego otacza się Pani maską chłodu, 
cca:~a:XXXXXXXX)OC)OC)OC:>OOOOOOOOCOCIOCIOCIOCICC>CXX>CX><X)C'.>CAOQ~OOOOOOOCC kupca przez bandę opryszków, którzy stara się być oziębłą .i odpychającą, Nic zatem 

zażądali okupu. Distelhurst zgodził się dziwnego, .te młody chłopiec, widząc tego ro
wyplacić bandytom 5000 dolarów. duju postępowanie, nie chce się Pani narzucać Kolekcja .„uśmiechów znakomitych ludzi 

12 tysięcy twarzy, opromienionych uśmiechem 
(z) Mac Cormik, bogaty siJkot, kolek- jątkowo poważny wyraz twarzy, ale by

~jonuje... uśmiechy znakomitych ludzi. to to beznadziejne. 
Niezwykly ten kolekcjoner w ten spo- Gdy pana widzę; muszę się śmiać ... 
sób opowiada o swych „zbiorach". - oświadczyta mi wręcz. 

- Zbieram uśmiechy świata dla wła- Gdy Mac Cormik wypowiedat te sło-
snej przyjemności. Nie mam, oczywiście, wa, jakiś marzący wyraz zagościł w je
zamiaru kiedykolwiek kolekcji mej spie- go oczach. Widać byto, że słodką, raso
niężyć. Fotografuję znakomitości, lecz wą Conchitę przechowuje nletylko w 
tylko wówczas, gdy są uśmiechnięte. swym albumie, lecz i w sercu. 
Nawet Buster Keaton uśmiechnął się do Przemierzyłem już kawal świata w 
mego obiektu. Zdarza się to tak rzad- poszukiwaniu śmiejących się znakomito
lk'o, że na wieść o tern zwrócono się do ści, !które pragnąłem uwiecznić. Byłem 
mnie z prośbą o prawo reprodukcji ta- na wyspie Tristan de Cunda, oddalonej 
kiego ZJdjęcia. Nie moglem odmówić. od stałego lądu o 5000 kilometrów. Mie
Ale zrobiłem fo w drodze wyjątku. szkańcy tej wyspy w liczbie trzystu są 

Zbiór mój obejmuje 12 tysięcy śmie· wszyscy ze sobą spokrewnieni. Są to 
jącycb się twarzy ludzkich. Są to sławy potomkowie podoficera angielskiego, 
światowe i lokalne. Posiadam, oczywi- Glassa, którego rząd brytyjski zestal na 
ście .fotografie qwlazd filmowych, po- 1 wyspę św. Heleny podczas internowa
cz~ając od Grety Garbo. Mam I Con· nia Napoleona. Mimo, że do wyspy tej 
chłtę Montenegr~ która zawsze się I zawija okręt angielski raz na dziesięć 
$mieje. Chciałem uchwycić li niej W'Y.· lat, udato mi się tam dostać. 

„ 

Po złożeniu koperty z pieniędzmi w I szuka innych znajomości. To jest błędne po· 
1 stępowanie. Nie należy się bynajmniej martwić, usta onem miejscu, dziecko miało być 

odesłane do domu kupca. Tymczasem czuć nieszczęśliwą I płakać po nocach, ale po· 
tylko Distelhurst dotrzymał zobowiĄta· prost11 starać się o to, ażeby przebywać mozli· 
nia. Pieniądze zostały złożone, a dziec- wie często w tem towarzystwie, w którem prze· 
ka jednak kupiec nie otrtymal. bywa Pani znajomy. Trzeba być miłą wesołą 

P k d szczerą I koleżeńską, nie drapować się 'w żadn~ rzecze awszy jeszcze trzy ni, za~ 
nieldował o wszystkiem policli. pozy i nie itrolć mln. Jeżeli on unika Pani, to 

D • k t ł ł . ponlewa.t znacie się bardzo dawno, wypada 28• 
, z~ec tot( zos ka 0 Porw

1
. .ane "f podowhie pytać o to, czemu go nie widać. Zapytać tonem 

dter~nta. ei;o }J.° u. t 0f!~Ja, ~tlmdo bocdo naturalnym ze zwykłą koleżeńską życzliwością. 
k~d' me Il!-0 i<;, a nD r~ 1 na ad k~lkY. Można raz i drugi kazać go pozdrowić za po· d ! n~pperow dk opiero ł ~rze l 1 , u średnlctwem wspólnych znajomych i w ten spo• 
ntamt, przypa owo zupe me zna ezto• sób zacidnlć węzeł to k' 

no· zwłoki dziewczynki. warzys 1
• 

Kupiec, dowiedziawszy się o §mierci Jest Pani zbyt egzaltowana I zbytnio przeJ-
dziecka, rozchorował się poważnie. Opi· muje się Pani temi młodzieńczemi miłostkami. 
nja amerykańska jest poruszona tym no Mimo, iż w Jej mniemaniu jest Pani już poważ· 
wym wypadkiem. Zamożniejsze rodziny na (19 lat), traktuje miłość na serjo i wie, że to 
ameryka6skie żyją w ciągłyDl strachu 0 nie jest młodzieńcze uczucie. Ja jednak mam 
zdrowie i całość swoich pociech. w tej sprawie wyrobione zdanie, które zresztą 
~. Pani również podzieli, ale.„ dopiero ui kilka lat. 

•• 

Narazie Jednak proszą się tak bardzo nie przej· 
mować tem wszystkiem, albowiem świat się nie 
końcźy aa jednym panu M. 
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Po/Jlvka - ----
Spokój przed burzą 
Rewolucja hiszpwiska " została zgnie
ciona z cala, bezwzgl(fdnoścla, przez rzad 
Lerroux. Centrum ruchu rewolucyjne
go, miasto Oviedo w Asturii, zbombar
dowano strzałami artylerii i bombami z 
samolotów rzijnzijqc doszczętnie setki 
domów, tak, że stan Jego obecny przy. 
równowuje się do stanu belgijskiego Lo
wmium , po nłemieckiem bombardowa
niu. \V Oviedo vadło t odniosło rany 
fJOnad 6 tysiący powstańców. 

Po blisko dwut.v!{odniowych walkach 
r?.a,d stał si(l vanem sytuacji, żelaznq 
ręka zgncbiwszy TJrzeciwnika. Bardzo 
wielu powstańców padf o (dotychczas 
nie dalo si<: ustalić dokładne) liczby) kil· 
ka raz.v wiecei odniosło rany. Areszto· 
ivanych ltcz.v się na tY.'iiace. Ponieważ 
nte było dostatecznej ilo~cl mieisc w wlę 
zieniach przeto osadzono ich na stat
kach wojennych stoJa,cych w TJQrtach. 
Sa,dy doraźne rozpoczel.v 11race, wyda
jqc liczne wyroki .~mierci. 

1984 27.Xl. 

Dom samobójców przy ulicy Piotrkowskiej 
N2 56.-0debrało sobie 
w nim życie 6 osób 

Wczoraj wyskoczyła z trzeciego pietra tegoż domu młoda służ~ca 
tódż, - 27 listopada. jeszcze pogotowie do lokatorów. którzy się bowiem, że przyczyna. desoerackie-

W swoim czasie donosiliśmv 0 ,,do- w celu samobóJczym wyskoczyli z O• go kroku był zawód miłosny: Chuda
mu samobójców", mieszczącym się przy kien swych. mieszkań~ . slówna miała n~rzeczonego, 1edneg.o z 
ul. Andrzeja 7. Obecnie jednak znalazł Wczora1 w godzinach popołudmo- młodych robotmków M?nopolu Spiry
się inny dom w Łodzi który pod wzglę wych, przerażeni lokatorzy uirzeli ja· tusowego. Niedawno Jeszcze Ch~d~
dem ilości samobójstw' zasługuje na pler kąś młodą ko~łetę, ~tofącą na parap~· ~iówn~ wierzyła, że ukochan~, poJm~e 
wszeństwo. Dom ten mieści sie w sa- cie okna w m1eszkamu u. Makler, zr.aJ- 1ą za zonę. Jednak. gdy orz~d k11ku dn!a 
mem sercu naszego miasta bo przy ul. dującem się w ostatniej lewej oficynie ml dowiedziała się strasznei prawdy, ze 
Piotrkowskiej Nr. 56. ' na trzeciem piętrze. Nim zdołano zapo- była tylko zabawką w ręka~h „ukocha-

biec nieszczęściu, młoda dziewczyna nego" ·- popadła w depresie duchową 
W ciągu ostatnich dwuch lat pozba· skoczyła na podwórze. Zawezwano pn- i postanowita skończyć z życiem. 

wito się .tycia w tym domu 6 osób. gotowie miejskie. Lekarz skonstatował W liście do rodziny prosiła. by nie 
Pierwszym samobójcą był iakiś star- złamanie obu nóg i lewego ramienia, .po wzięła jej tego kroku za zte. Schodzi ze 

szy mętcżyzna, który skoczył z okna 3 czem w stanie groźnym przewiózł des- świata, gdyż nie może przeboleć ciosu, 
piętra klatki schodowej. Nazwisku je· peratkę do szpitala im. Prezydenta Mo· która. ją dotknął. (gr.) 
go ~ostało P.rzez _ policję ustalone, I ścickiego. . . "*:" • . 
stwierdzono, ze był to zbankrutowany Samobójczyni, 21 ·letma służąca p. Nocy ubiegłe1, mu~o w1elk1ch st~yań 
kupiec łódzki. Makler, Maria Chudaś, pozostawiła list ze strony lekarzy szpitala, Chudas1ow· 

Już po kilku miesiącach powiesił się do rodziny, pisany prawdopodobnie 

1 

na zmarła, nie odzyskawszy przytom· 
na plątem piętrze, pod strvchem, loka- •

1 
krótko przed rozpaczliwym krokiem, nośeł. 

tor tego domu - wreszcie wzywano peten rezygnacji i rozpaczy. Okazało 

Pomimo chwilowego całkowitego o· 
panowania sytuacji przez rzad i umoc
nienia swej pozycji w społeczeństwie, 
nie można liczyć sie ze stabilizacJQ sto· 
sunków w Hiszpanii, a rewolucjonistów 

mvażaćzapokonanych. SpokóiwHisz- Tyton1·owe kłopoty łódzkich ·palaczy panii może trwać bardzo niedługo. 
Niebezpieczeństwo grozi zarówno ze 

strony przeciwników socjalistyczno-ko· 
munistycznych, 1ak t tych, dziekt kt6- Liczne protokuły spowodowały znikni~cie wyrobów 
rym rza.d zwyciężył - partJt agrarnej ""'t 
Gila Roblesa. To ostatnie niebezpieczeń I g da n' s k •. ego mon o ft o I u 
stwo nawet Jest bliższe. ~ i' 

Gil Robles, którego błyskawiczna 
kariera polityczna przypomina karfere 
Hitlera, Jest jak każdy człowiek tego 
pokroju - ambitnym i żądnym władzy. 
Niewa.tpliwie nie zadowolnl sie rola. naJ
bardzlej wpływowego 11rzywódcy par
lamentarnego, lecz siegnie 110 wladze. 
i to władzę dyktatorska. Dotychczaso
wy rza.d Lerroux Jak i prezydent Za
morra sq demokratami, zwolennikami 
rządów parlamentarnych. Można przy. 
puszczać, że gwałtowne ob/ecie rządów 
przez Roblesa nie obeszłoby ste bez 
wstrza.sów wewnetrznYch. 

Nie można liczyć na dlugotrwaly 
• s11okóf ze strony sYt'ft!Y1talisfOw M/a.-

listycznych oraz sevaratystów kMaloń
skich. Katalonia marzy o tżolo\Vtmtai 
się od centralnego rzadu w Madrycie. 
Czeka tylko odpowiedniego momentu, 
aby znów się separować. Takim mo· 
mentem może być, czy to zamach sta
nu Roblesa, czy też nowa ruchawka so· 
cJalistyczna. 

Spokój, Jaki chwilowo zapanowal w 
Hiszpanii, jest tylko clszq przed burzct, 
która może wybuchna.ć lada chwila. 

Akcja przeciwko 

Lódź, 27 Itstooada. nie znacznie stosunkowo wyższej, od dzając liczne protokuty za pobieranie 
(bt) W swoim czasie donosiliśmy, ie przewidzianej cennikiem. I cen wyższych, niż ustalone. W rezulta-

sprzeda wcy wyrobów tytoniowych u- Jak się w związku z tern dowiaduje- 1 cie tytonie gdańskie zniknęły zupełnie 
prawiają pasek, sprzedając tytonie gdań my ~ łódzki urząd akcyz I monopoli' z sprzedaży. 
skle („Holenderski" I ,,Rosyjski") po ce- przeprowadził szereg rewlzyJ, sparzą- W sferach sprzedawców tytonio
~~~~i-~~~~~~~~-j-~~~~~~~-~~--~~~~~~ wych tłumaczą, że jakkclwiek ~tonie 

gdańskie są dopuszczone do sorzedaży 
w Polsce, to jednak poszcze~ólne hur-s pł rył us W rest2urac1·ach townle zmuszone są sprzedawać tytoń 

U ten drogą zamówień prywatnych, co 

l'lglno inlferprelfacjo pirzepr sów pociąga za s~bą koszta, które Ukwldulą 

P r.z••c:z•111n„ nie„--o--~·mień sobie dostawcy gdańskleiz;o towaru 
"!:llJ 91 ,.. ...,._.u -.- przez podwyższanie cen. 
Lódź, 27 listooada. wyszynk spirytusu w restauraclach. - Ponieważ urząd akcyz i monopoli 

" O;>t) Ostatnio .µkaza!y sie nowe prze- K~tda rstauracja ma prawo sprzeda- stoi na stanowisku, że wyroby gdań· 
pisy, ' dotyczące sprzedaży wyrobów wać spirytus w zamkniętych flaszkach, skie nie mogą być sprzedawane w Pol· 
monopqlu ,splry;\usowpg.p. Wedle brzmie dla celów domowych. Tak samo resta- sce drożej, nit przewidułe cennik, a z 
nia tych przepisów - w restauracjach uracje mają prawo sprzedawać wszyst- drugiej strony wobec tego, że hurtow
dozwoloną jest sprzedaż napojów alko· kie inne wyroby alkoholowe. zarówno niom nie kalkuluje się przestrzeganie 
holowych o mocy wyższej ponad 45 monopolu, jak wódki gatunkowe, wina cen faktycznych - do czasu iakiegoś 
procent. Opierając się na tym przepi~ I i t. d. - w naczyniach zamkniętych, I uregulowania tej sprawy. wymienione 
sie - liczni restauratorzy łódzcv wpro~ bądź do spożycia na mfeiscu. Nie mają wyże! wyroby gdańskleiz;o monopolu ty 
wadzili sprzedaż spirytusu na kłelłszkł jednak prawa sprzedaży spirytusu na j toniowego nie bQdą w Lodzi sprzeda· 
co spowodowało, że właścicielom tych kieliszki. wan~. 
restaracyj sporządzono w szere~u wy- W każdym wypadku stwierdzenia, - waa 1 e w "••uacll»idd 
padków protokuły. iż sprzedaż taka ma miejsce, winni bę· I 

Jak informują powołane do te~rn wła- dą karani grzywną. A'kchoHzm 
dze - nowe przepisy nie zezwalał ą na 2 -

wśród m ~odz'et?• rnh ,.., ~ n lr.~e• 

meżatkom Wł " t ~ . I 1 1·1 ł . , . t L6dź, 27 lis topada • nr1 l!1ft a 01~ run I mnwu [~ nnn ru11~ !:I (k) - Ostatnio, w publicznych szko-
rozszerza się na cały kra) u~ u q u ' u ~yu ~" u u łach zawodowych i dokształcających w 

(v~ Hasło usuwania z P.osad ~obi~t Na rozkaz Mussoliniego budowane Jest całe miasto filmowe Ł?dzi, przel'.!rowa~zono ankietę w spr~· 
zamęznych, których mętowie pos1ada1, . . wu? alkoholizmu 1 nałogowego pale:iia 
źródło zarobków, wystarczające na u· Rzym. 'P lłstopada . Belhm. . . wśród młodzieży rzemieślniczej. 
trzymanie domu, stało się zaraźliwe I (~el. .wq Przemysł fllm?WY włoski Pozatem nowa wytw?rma _zatmerza Ankieta, poparta badaniami lekarskie 
rozszerzyło się obecnie na całą Polskę. I czym w1elk~e przygotowama na . rok ;"'YProduko;wać 12 wielkich filmów w I mi, wykazała, iż procent pal.acych ucz· 

Akcja ta została zapoczątkowana 11935. Pragnie on uczynić atak na f!lmo- Ję~yku ang~elskim. Kontrakty n.a uloko~ I niów dochodzi przy starszvch roczni
przez łódzki komitet międzyorganizacyj wy front całego świata. W tym celu bu ame tycI: hl.mów ~a. rynku ~ng1elsklm t I kach do 25 proc„ zaś pijących alkohol dl) 
ny,. w, skład kt~rego wchodzą organi· dufe się Obecnie cale miasto filmowe amer~kansk1m s~ JUZ podpisane. Wy- l ~.3 proc. Na .sooo zbadanych uczenie, pa 
zac1e społeczne i zawodowe w ł.odzi. 1 Tlrrenla, które ma być włoskiem Hotły· twórma wypuści na rynek filmy w in- hło 12, za§ piło 67. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, spra· ' wood. Mussolini osobiście łnteresufe się nych jeszcze językach europejskich. Największy odsetek alkoholików za-
wa rugowania mętatek i emerytów ma ' tą sprawą. Udzlelłl on dokładnych wska Głóvlnie jednak operować będzie fil- obserwowano wśród młodocian.vr-h nra
być rozpatrywana na najblitszem zebra zówek w sprawie propagandy filmu mem włoskim. Mussolini znajduje się w cowników mularskich i malarskich . dru· 
niu Rady Naczelnef Unji związków za· włoskiego. Za całość przemysłu filmo- kontrakcie ze znanym przemysłowcem karzy, introligatorów i lakierników 
wodowych pracowników umysłowych wego odpowiedzialny Jest pierwszy w z Hollywood, Jackiem Cohnem. Wy-
~ Warsz.awie i !Ozszer~ona na wszyst- dzie~ach świata wice - minister filmowy tw6rnia Co.hna ,.wypożycza" Włochom I 8 tonnowy tank nancernv 
kie oddziały Un11. Pomeważ oddziały p, C1ano. znanego rezysera Franka Capra, (Wło- IP • 
te znajdują się niemal w każdem mie· Pierwszym wielkim filmem włoskim, I cha z pochodzenia). Capra ma zreałizo· wybudow~ ··n1 ZO!>t~ł ..,., A,,.. e„"r:C 
ście Polski, akcja usuwania mętatek, o· wyprodukowanym przez nowe towarzy wać wielki włoski film z udziałem sił Waszyngton, 27 listopada. 
bejmie zatem cały kraj, stwo „Allianza Cinematografica Italia- lądowych i morskich. W min spraw wojskowych odbył się 

na", będzie zycie znanego kompozytora tu pokaz Ś-tonnowego tanku pancerne~o 
Skróty talegraflczne 

- Ruch graniczny między Austrią a Jugo
sławią został nagle zamknięty. Równoczdnle KULA POŁOŻYLA TRUPEM SZOFERA ~t::l6: rtl~~~:~g:t~er:~!~bvT:nk 25~~ 

I. zbrojony jest w 3 karabiny maszvnowe. 

Austria zgromadziła swe wojska nad granic, Mimowolny zabój'ca skazany na 6 miesięcv, wi~zienia 
Jugosłowiańską w związku z zaostrzoną sytU· 'C 

acJą na Bałkanach. Włocławek, 27 lłstokada. rostwa przybył szofer Eugenjusz Cro-
- Ambasador Laroche wręczył mln. Becko- p 1 

wi notę rządu francuskiego w sprawie proJektu Na lawie oskarżony~h sądu o rę&:o: chuls~i z locka. "'f oiny ~ziąt rewo -
o wza jemnej pomocy. wego w Włocławku zas1adt wo:tny mteJ wer 1 począł przy mm mampulować. 

- Trybunał apelacyjny w Turynie powziął scowego starostwa Józef Lewandowski, Nagle padł strzał. 
d~cyzję niewydawania dr. Pavellcza I Kwater- któremu akt oskarżenia zarzucał mimo- Kula rewolwerowa ugodziła szofera. 
r;:~~uski~.esztowanych we Włoszech, władzom wolne zabójstwo. . • • Wkrótce .wyzionął on ducha. 

- Premier dr. Kozłowski podpiMI proiekt Sprawa ta budziła w1elk1e zaintere- Oskarzony ze skruchą przyznał się 
nowej ustawy zwiększaiąc:ei podatek od cukru. sowanie wśród społeczeństwa włoclaw- do winy prosząc sąd o łagodny wymiar I 

- Znana ak!or~a Brl'.g1~a Helm ska~ana zo- skiego, to też galerJa była wypełniona kary. Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 

Załoga jego składa się z kierownicv i 
3łudzi do obsługi broni. Obsada chro· 

niona jest przez ~rube płytv pancerne. 
Koszty produkcii tanku wvnosirn. 

30.000 dolarów. Fabryki mają te tanki 
produkować seriowo. 

i4\MWN8 

sta!a. na d~a m1es1ące w1ęz1enla za prze1echanle po brzegi. mimowolny zabójca został skazany na I 
Jakieiś kobiety• W dniu 28 ~rześnia do imachu sta.16 miesięcy więzienia. •••lllill•••••••••• 
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Dlaczego za ubranie wartości . 10 zł. płaci się 120 zł? 

Hurtownicy dorabia~~ sie fortun na nedzy parjasów brzezińskich 
las bezrobotnych robotników fizycz

nych nie jest godny zazdrości. Niemniej 
Jednak większość robotników, ,1Jo wy
czerpaniu ustawowych zasiłków otrzy
muje zapomogi z Funduszu Pracy, bo,tlź 
też angażowana jest na dorywcze zaję-
cia (sezonowc.v). Łódź, 27 listopada. : ki w sprawie zorganizowania handlu ub- . rania był jednocześnie kupcem. W ten 

Najbardziej tragicznym jest jednak (k) - Z niezmiernie ciekawym pro- I raniami, wyrabianemi przez chałupników i sposób chałupnik otrzymałby należyte 
los bezrobotnego „inteligenta", który po jektem wystąpił jeden z kupców łódz-J brzezińskich, na sposób spółdzieh::zy, to . wynagrodzenie za swą pracę, a kupują· 
wyczerpaniu zasiłków pozostawiony kich, który podjął już odpowiednie kro• znaczy, żeby każdy z wyrabiających ub- i cy ubranie w każdem mieście płaciłby 
Jest doslownie na lasce losu. Ci ludzie ---- - - - ---- -- - -· - ---- za nie tyle, ile ono jest rzeczywiście 

skromni, milczacy - to element najnie· wa.rte. 

szczę.~Uwszy, albowiem nie umie głośna Groz' ne poz· ary we ws&ach Dotąd bowiem za ubranie, k'osztują-
krz.vczeć, rozpierać się łokciami i często Y ce w Brzezinach, Zgierzu lub Pabjani· 
poradzić sobie w jakikolwiek inny spo- • • cach 10 do 16 złotych, płaci się w War-
sób, aby zdobyć chleb dla siebie i ro- Klika osób poparzonych. - Znaczne straty materialne szawie, Krakowie, lodzi i t. p. 80 do 120 
dziny. Ł, d, 27 1. t d I t d • któ . ł ł 3 , . . złotych. Cała ta różnica, wynosżąca 

W Łodzi jest około tysiaca wyrzizco- . . 0 z, . is ooa. a: s 0 Otę,. w .. rei sp on.ę Y. swim~. - i kilkadziesiąt złotych staje się zyskiem 
1lYCh poza nawias społeczeństwa ·ludzi;· _Pozary na w~1 ~aty się oodz1ehć na I W czasie ak.cn ratowm.czeJ .uległ. silne- ' hurtowników żerujących na chałupni· 
którzy w dobie dzisiejszej należa do ka- dwie grupy: letm~ i. zlmo~e. . I mu p~par~emu Deres~, 1e2? zo~a I czt~· : kach brzeziń~kich. 
tegorji ludzi niepotrzebnych. Tysio,ce Latem przew~zme pozary oo_wst.ai.ą 

1 
roletma corecz~a. Ohary zyw10tu umiej Na czem polega wyzysk, uprawiany 

inteligent.ów, którzy zarejestrowani są ws~ut~k sus~y, ~1~dy to przv. na~mmeJ-, szczano w. ~zp1talu._ . . I przez hurtowników? Oto każdy prawie 
1v P. u. P. p. Liczac z pewna dozą sz~J meo~tro~no~c1 obchodze?1a ~1ę z o- We .wsi Zarnow1ce Duze •. gm1qy Bo- 1 hurtownik, który nabywa gotowe ubra· 
prawdopodobieństwa, że liczba tych, gmen: zaimu}ą się strzechy 1 zb10ry. . gust~w1ce.' na szkodę A_ntomego Serwy 

1

. nie _ jest jednocześnie dostawcą mate
którzy wyczerpali już swój okres zasil- . ~1n:ą. naiczęsts.zą pr~yczyną o~ma I ·spah ty się zab~dowama gospod_arcze, rjałów dla swojego chałupnika. A że 
kawy jest przynajmniej półtora raza ies sdme!sze palenie w piec~ I wadłtwe Ja~ stodoła, dwie .s~opy,_ ch~ew 1 dom i materiałów dostarcza na kredyt, trzy· 
wyższa, w mieście naszem jest około 2 urządzeme . prze~odów ko":1mowych._ . 1 m1~szkalny, wartosc1 ogolneJ około ~ ~?,/ ma przeto tym kredytem chałupnika w 
i pól tysiaca bezrobotnej inteligencji 0 We wsi Juhampol, gmmv Rudniki 1 tysięcy zt. · ·" · ręku. 
którą się nikt nie troszczy. Do niedaw- w województwie łódzkiem, spaliła się! Ponadto we wsiach Iwanowice, : O tern, ile chałupnik brzeziński do· 
na jeszcze istniały specjalne kuchnie dla stodoła ze zbożem niemtóconem. słomą 1 W~i~i~e i Rzu~howo spł?nelv rucho-: staje za swoją ciężką 12-godzinną pracę, 
bezrobotnych pracowników umysłowych- i narzędziami rolniczemi, należace:n1 do mosct 1 domy mieszkalne kliku gospoda-; pisaliśmy już nieraz. 90 groszy za uszy. 
w parku Sienkiewicw, gdzie buchalter Marcina Ringa. Ponadto splonętv żyw- rzy. Straty, powstate wskutek poża- cie jesionki, zł. 1.20 za uszycie palta, 45 
bez pracy, głodna biuralistka i wynędz- cem dwa konie, znajdujące sie w stajni. rów są dość znaczne. l groszy za uszycie ubrania i 10 grosu za 
ni.aly nauczyciel dostawali gorq,ca stra-

1 

We wsi Radoszewice na szkodę Sta- We wszystkich wypadkach policja! uszycie spodni - oto są ceny, pobierane 
we za minimalna, oplata. Kuchnie te nie- nislawa Deresza spalił sie dom ·· mie- prowadzi dochodzenie, celem ustalenia 1 przez chałupników. Jasnem jest, że te 
wiadomo czemu zostały zlikwidowane.' szkalny, poczem ogień przerzucił się na przyczyny wybuchu pożarów. (gr.) I zarobki starczą ledwo na wegetację, na 
Trudno prz.vpuszczać ażeby narzekały łyżkę ciepłej strawy i na odżywianie się 
one na brak frekwencji... S1m dB..-. !lra i!1J9,.. ri ne 41'\R .~ kartoflami przez cały tydzień. Chałup-

Tragedja gtodnego inteligenta jest ~ ~ J-)ł ~!W mv ił! ~JW·"";, fil ~ '2• nik nie może zaoszczędzić ani grosza na 
straszna.._ . Robotnik {atwiei znosi niepo-

1
- PROGRAM ROZGŁOśNI LóDZKIEJ 18.45-19.()0: „Pan Tadeusz w słowiańskich prze-. materjały i musi je brać od hurtownika, 

wodzenia życiowe, gdyż od młodości. POLSKIEGO RADJA. kładach" - szkic literacki, wygłosi prof . . który jest równocześnie odbiorcą wyko 

boryka się z losem, zaś inteligent jest WTOREK dni~< 27-go listopada. 19.~d~~f ~~;i\eak. salonowa w wykonaniu I nanej; ~oboty. . . 
często b.e~bronny . wobec . walacych się 12.10. Codzienny Przegląd rasy Polskiej, orkiestry Bohemias (płyty). I Na1c1ekawszem zaś w te1 całe1 spra· 
na -niego przeciwności i niepowodzeń. 12.10-12.45: Koncert orkiestiry Karasińskiego i 19.20-19.30: Pogadanka aktualna. , wie jest to, że hurtownik również bie· 

Tragiczny los bezrobotnych inteli- Kalaszka. 12.45-lil.00: Opowiadanie dla dzieci 19.3()-19.45; Recital śpiewaczy Konrada żele- rze na kredyt materjałv z fabryk biel· 
t . • • bli bl" · • · młodszych p. t. „Przygoda Pieska" - wygłosi chowsk1ego. k' b ł'd k' h W t 'b h 

~en OW powinien, ·w O CZU Z iza1ące1 Pan Kapitan. 13.0-13.05: Dziennik południowy 19 45-19.5{): Odczyt. progr. na dzień następny. s IC ! czy 0 z IC : en sposo , ur: " 
się zimy, zastanowić POWażnie tych 13.05-13.30: D. c. koncertu zespołu Karasit1skie- 19.S0-2D.00: Wiadomoki sportowe. towmcy tandety, me płacąc podatkow 1 

wszystkich, którzy Z racji piastowanego go i Kataszka. 13.30-15.3(): Przerwa. 15.JQ- 20.()()-20.45: „Wesąły Wiedeń" - wielkie pot- pracując iako ,. 'l~enci" fabryk tkackich 
urzcdu, predystynowani sa do opieko- 15.35; Wia•domości o eksporcie polskim. 15.35- pourri w ukła.dzie Tad. Seredyński'ego. Wy- łódzki~h i bielskich dorabiają się ogrom 
"Va i _5„),.., 'b'•"'f1- i'ei·szy·mt · ;.r - ; - • 1~45: Przegląd giełdowy. 15.45-16'.QS: Lt?lsJka konawcy: orkiestra pod dyr. Tad. Seredyń- h t -· 
• n a . z„ ,.aJ leci · · . • .. muzyka dwu.fortepianowa w wyk. Jakóba Gim- skiego, Tadeusz Jasłowski (tenor) zespół nyc r un. 

__pia i Wł. Szoilmana. revellersów „Wesoła. Piątka" i lwowski Projekt kupca łódzkieJ!o zmierza do 
' r..~ '"~-„ ,..~ · ~ 16.~rK~ttceM oI'ki;stry Tychowskiege i 

4
_kwartet Sc~ram~a. ('~ransm. ze Lwowa). utworzenia spółdzielni, któraby wprost·· 

. ~ fta.r;ar~'l!T~ O '!fe lł4' Wróblewskiego. 20„:,-20.55: Dzienmk w!eczorny. „ od chałupników kupowała wyproduko· 
D 'ś d . . t . t k' 16.45--17.()0: Skrzynka P.K.O. 20.55-21.0(): „Jak pracuiemy w Polsce? k f k , Ch ł . 1. l'b 

zi w noc~ yzuru1ą nas ępu1ące ap e 1: 17.o0-17.25: Recital śpiewaczy Wandy Łoziń- • ?1.00-22.0(): Reportaż muzyczny w opracowa- waną on e C)ę. a upmcy U zy 1 Y 
A. Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkowskie- s.kiei'. I niu Michała Jaworskiego. sobie w ten sposób, zawierając osobne 
go (11 Listopaida 15), Su.kc. S. Gorifeina (Piłsud- f K 1 
śkiei!o 54), J. Chll!dzyńskiej (Piotrkowgka 165), 17.25-17_,35: Skrzynk:i językowa - omówi pro . n.ix;-2~.15: oncert rek amowy. . „ umowy z fabrykami o dostawę materią· 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szymańsikie- Stamsław Sło~s~i. . I 22·b-2~·15 : Muzyika tan. z dane. „Paradis ' łów, klient nabywałby ubranie oo wła-
„ (P d I . 70) 17.35-17.5(): Rossm1 - Uwertuara op. „W1!- 22.45-2„.0Q: Muzyka (płyty). . . . . h . t l'b 
s 0 · rzę 11:a mana ,., .· - helm Tell" (płyty). 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla sc1we1 cenie a urtowmcy zos a 1 V po-
ODOODDDDDnr.10nnooooooooooooODOOCD 17.5()-18.00: Skrzynka techniczna - korespon· komunikacji lotni„zej. zbawieni nieuczciwych, a horendalnie 

· Zaginęła 
.suczka 

rasy ratler wabi się Pif!, odprowadzić · 
Zachodnia 59, I piętro front za wyna

grodzeniem. 

dencję cmówi i porad technicznych udzieli 23.05-23.3(): D. c. muz. tan. z dane. „Paradis". wysokich zvsków. 

kierownik te~hniczny rozgłośni łódzkiej P· DZiś SŁUCHAMY ·---------------· W. Gawroński. S 
18 00-18.tO: Muzyka (płyty). 20.00: tWóW. „Wesoły Wiedeń", 
1s:10-18.t5: Repertuar teatrów. 20.00. BEROMUENSTER. ·Koncert symfoniczny, 
18.15-18.4'5: Sonaty w wyik. Mieczysława Flie-120.00. MOSKWA (Kom.). Opera. 

derbauma (skrzypce) i Jerzel!o Lefelda (for· 20.05.. WIEDEŃ. Opera. 
tepian). W programie Mendelsohn i Debussy. 20.10. FRANKFURT. Koncert muzyki polskiej. 

• ii\llllllllllllllillllll!llltlllllllllUlllllilllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllflllllllllllll!iiil.. mat ramiona wyciągnięte przed sobą, chwilę będą tuż, tuż. Ta myśl wlała no-
• - bo latarkę gdzieś zgubił, to ocaliło go od we sił,y w jego wyczerpane tkanki mię-

--' -· ponownego rozbicia głowy„. śniowe. Uchwycił pięściami linę i wol-

= A . t R '' Sensacy1'na powieść szpie- -= Wyrżnął pięścią w twardy jak głaz no wspinał się ku górze. Trwało to do 
:.::-= ;; mur - zaklął. I znów przed siebie. brych dziesięć minut, nim wreszcit! do-
= go-n gowska. Napisał specjał- = Prędko. Jaknajprędziej. Dokąd? - sięgnął ocembrowania i przewindował 
~~ ~ nie dla „ Express u" = Na zatracenie, czy ku ocaleniu. Wszy- się na trwały grunt. 

~ 35 ' ' Ad am l'ła siei ski ~ ~~~~gd~f ~i~!%::~;. 0Egf ff f lJ~,~~~ 
0
.J.: ·~~~i:~ 0~r1i~J.· :i:~ JF°F:E 

11 • - trzebna jest zimna krew i stahwe ner- I • • I' ć N 1 
• 

1 l :illll:l:il~!ill~!!lll!lllllllllllllllllllllll!IUlllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllJUllJ!lllllllJli!llll!llllllllllll.llllllllllllllllllllllllfllllll 1• wy, on, mól książkowy, któn:go wzru- s~~~·0~~~~ ~ie ~:daw~f~ji~n~~~~asz~\~ga, 
. . . . . szały nawet opisy takich przygód w li- na agenta ,,R". To zawód zbyt niebez-

'Wydostał się wreszcie z ~ybu i zna- przec1ez on me P?w1~1en. wpa~ć w ~r.! teraturze - a cóż dopiero ponura groza pieczny dla czfowieka ,który z zamiło
lazł się znów w korytarzu . .;:,wiecąc la- Fultona.. On musi uciec 1.za~1adom1. t> ich rzeczywistego wyg!d_du. 
tarką w ciemnościach, z rewolwerem w wszys!k1em Alla_na. Oparł się_ o ka~t Znów zakręt. I jeszcze j;!den. Do- wania studjowat fil.'J.":!~~ję w Cam-
ręce dobiegł do końca. Ale tu musiał m~ru 1 natychmt~st od~rwal się oden, kąd wiedzie ten labirynt i jak stę zakoń bridge. 
zatrzymać się nagle. Zagryzł wargi aż drzą_c na cał_e!ll ciele z s1lneg~ zdenerwo czy ten maraton paniki i śmiertelnego I znów ogarnęły g•J czarne my51i o 
do krwi i poczuł, że czernieje mu w o- warna. Myslt uderzały Iaw!n·1 c .płat przerażenia. przyszłości. Co będzie, gdy wydosta-
czach z przerażenia. Krew pulsowała n:tóz.gowy: Był w potrzasku. Am za Bieg zmęczył go, zmniejszył tempo nie się już z tego chaosu wydarze(: i u-
w skroniach niby tłok lokomotywy ex- s1eb1~, am.„ . . . wydatnie i posuwał się już bardzo po- niknie zemsty Fultona. Co u;.;zyni wte-
pressu błyskawicznego. . Uirzał ;v ~w~etle połysku1.ą~eJ latar- wolt Naraz - stop! Ani krOiku dalej dy. A Dolly ... 
Tajemne przejście byto zamknięte! ki. w szybie Jakrś ~atowolś~tący prz~d nie mógł się posunąć. · Myśl ta uderzała mu do !Uowy, niby 

Za nim rozległy się przytłumione ~wt. .Re.wolw~r •. Jest zgub10ny, o tle Stał w jakimś leju czy szybie, podob obuchem. Postąpił jalk tchórz - u-
szmery i hałasy. Wyłamują drzwi. me znaidzie wyiścta. nym kształtem do wydłużonej heczki. ciekł, choć słyszał krzyk irnbiety, może 
Myślał z błyskawiczną, wprost niepraw I ;v?wczas to przyp?mniał s_obi~ o o- Coś, niby ... studnia. Spojrzał w górę i krzyk Dolly. I przedtem jes.tcze --- po 
dopodobną szybkością. Jeszcze raz ob- statmeJ ewentualności. Oświetl:ł o- wydał mimowolne westchnienie ulgi. stąpił jak dzieciak. Wpadt do pokoju, 
macał krawedź kwadratu, przez który twór szybu i postanowił zaryzyikować. Nad nim widniał okrągły skrawek nie- zagroził rewolwerem obu opryszkom I 
przedostał się tu z hali tortur po ·prze- Przecież niewiele już miał do stracenia. ba. Był tak oszołomiony, że zorjento- nie umiał wykorzystać sytuacji kcnse
sunięciu obręczy „koła łamań". Napró- Nigdy nie zdołałby zapomnieć s.wego wał się dopiero teraz, chociaż było to kwentnie. Taki Allan na jegc miejscu 
żno. Ani drgał. skoku w czarną ciemność nad przepa- możliwe i przedtem - snnwodu jasno- wiedziałby jak działać. A on - nędz-

Za wrócił i znów znalazł się na pro- ścią. Trwało .to ł'rze~ież tylko ~ekun~ę. ści, panującej w studni! 'odwróci! się i ne zero życiowe, rozbitek. Czem było 
gu krawędzi szybu. Ujrzał punkcik zdawa~o mu s17, ze wiek cał:y mmął n~~ ujrzał zwisający z żórawia sznur, C7Y jego życie dotychczas rozp~dcm 
światła na dnie. Zbliża się ono, ku gó- I stopy iego dosięgły.„ podłogi po drug1eJ linę stalową? mniejsza o t•;. młodości, nabranym w ży:;iu rodzin
rze - to nadchodzi Fulton ze swymi : stronie korytarza. Za nim i nad nim pannwata cisza. nem. Żadnego utrwalenia bytu, radnej 
ludźmi. · I PocZiltł twardy gJ;unt ł}Dd nogami i Widocznie zgubili jego ślady. A może l bazy życiowej. Wegetacja z rozpędu. 

Sytuacja naprawdę beznadziejna; A biegł przed siebie, jak ~tany. il rzy- biegną za nim w pewnej odległości. I za a (dalszy ciąg jutro)~ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL nie był sam.„ Szedł pan owego fatalnego misarz Łaba podsunął mu papier oraz do niestawiania oporu, gdyż, ociągając 
W. do_mu przy_ ul. Piasecznej 8 dokonano ta- ranka w towarzystwie peWriego podejrza pióro i rzekt: sfę, wstał i nodszedł do stolika wywia-

Jem:ucMz~1 zbrodm: - zamordowany zestal sto- nego jegomościa. którego potem prze- - Zechce pan napisać list oożegnal- dowc6w. 
arz, ichał Wardan, w którego ręce znaleziono l'ś · St „ N' · · · . C • d · k'ś 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, zwa 1 .c1": " arym. · ie. ~ymiemap:~y ny do swego przyjaciela„. - zy panowie maJa o mnie Ja I 
te z mieszkania stolarza zginął fos lotMyJny, naraz1e 1ego nazwiska, pok1 1eszcze me - Do jakiego przyjaciela? - zdzi- interes?„. - zapytał niechetnie. 
na który padła główna wygrana w sumie mil- został aresztowany. Ale bądź pan spo- wił się hrabia. _ Owszem.„ - odparł TalerczyK. 
Jona zło~ych. kojny„. Stary za kilka godzin znajdzie D- n "Q ·1 - S1'adaJ· pan... Panie gospodarzu!„. 

Pode1rzenle padlo początkowo na mlodą · k k · O . . dł d - o pa a LJnl a„. 
niezwykle piękna żone stcłarza. Justynę, któr~ się Sza rat ami.„ _toz. ~ze ;:an wt~ .Y - Dlaczego mam sie z nim pożeg- Wódkę! 
Jednak sędzia śledczy z braku dowqdów winy ze tarym.„ I w pansk1e1 głowie własme nać? Wkrótce znalazła sie na stole fla:-
z~al_nia Sledztwo wykazało. że przed dwoma P?wstał wtedy plan ~debrania l?su !u~- _·Nie zadawaj pan zbytecznvch py- cha wódki i trzy kieliszki orar. tale-
m1es1ącam1 zamordowany został przemyslow1ec cie„. Ale sam me chciał pan zab1erac się • p W b . · · · t ł t I rzyk z zakąskami' 
Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe d t . b d . . W ł ł St t{ „ tan. an e st tez o me me PV a Y - f 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policla 0 ei z ro m„. ys a P:1n " .~;eso „. ko napisał i basta! Talerczyk nalał _trzv kieliszki 
•twierdz!! ponadto. że Justyna Jeszcze za życia 1 ~tar.y p~sz~d.ł..._ B? mi;~ia~ P~Jsć.„ Bo Hrabia spojrzał na Harrego„. Teraz rzekł: 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak w1edz1ał, ze iezelt me po1dz1e, me dosta- . . k . tt \"IT' 1. t N „ śl ść · 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- nie od pana ukochanego ponad wszyst- JUZ wszyst o zrozum1a .... iv1ęc IS - o, WYPIJJnY za parny no na-
laki Sw,i,delskl. k~órego Justa ~azyWa p~spolicie ko „koksu", bez którego nie mógł już Harrego do Emil.a i do Justy został sta- szej spq1wy„. Siup! 
"Tadem I podeirzany osobnik. tytułu1ący się . . A . St ł d t rrykowany tuta3 w urzędzie śledczym, Trącili się kieliszkami. _ 
„hrabią". Swidelsk1 znikł nagle po wykryciu zyc. więc ary posze 0 su eryny, ~ 1 b - 'k · · d śl'ł · H . J k · ? 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano pan przechadzał się przed domem na uh aze :V m t się me 

1 
omy 11 · ze :rry - a się pan nazvwasz. - zapy-

za nim listy gończe. lecz bezskutecznie. Prze- cy Piasecznej„. Teraz już chyba nie jest został aresztowany „„ To bvł sp~J- tny tał Talerczyk, odstawiając ousty kie
prowad~ona w ięg<: mieszkaniu rewizja dala dziwne co pan 0 tak wczesnej porze ro- p0mysł!.„ Dzięki temu manewrowi hra liszek. 
sensacyJny rezultat. Dwaj wywiadowcy, faler- b'ł ' 1. p· · ·r · . · t bh wpadł znienacka w zastawione nań - Jan Zbaraż„. - odparł brunet. 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwucb za· t na u tcy ias~czneJ„. eraz )U~ 1es . ' I 
gadkowych morderstw - Czarnego 'Jaiąka„. wszystko zrozumiałe.„ W tym czasie pa sidła. . . . . - Zbaraż?.„ Zdaje się, że nie noto-

Tii.d $widelsk1 nip uciekł. lecz ukrywa się ni Justa po kłótni z mężem uciekła z do - Niech się pan me zastama, pam.:i wany jeszcze.„ 
w prze~rani~. roz~!l~aiąc _na~ Justa C?zujna op!e mu„. Dla pana była to gratka nielada.„ hrabio.„ Proszę pisać„. - nale11;a: ko- - Niby gdzie? ... 
kę. Tw1erdz1 on. 1z 1est niewinny 1 me spoczme J . l' J t ł t · d _ m'isar Łaba Ano u nas w poli'.c1·1·· 
wprzódy póki me wykryje prawdziwego spraw- eze t us a wysz a.' . o zi:aczy, .ze ~ o z.,. .. . . . ~ - ' ' „. 
cy mordu i nie odnajdzi~ loteryjnego losu. mu pozostał tylko 1e1 mąz z dz1eck1em„.. - :,wdy me wiem co mam 01sac.„ - Napewno nie„. Ja z tern dran-
Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterf'ch mie- Stary łatwiej da sobie radę„. I zaczął - Niech się pan nie trudzi... Prosz~ stwem - wskazał ręką dokoła - nie 
siec1 los tr~ci s"."ą ważność. Do tei walki Tad pan kusić Justę rozmową, żeby ją tylko v:zii\ć iv!ko pióro do ręki... Już my pa- mam nic wspólnego„. Bezrobotny 
dobiera soh1e dz1elnero reportera. Antoniego t{ d • · b · · 'ł d d d • 1 d · •,t · h ·1 · t • t ·tern 
Pieczarka. który został wyda.lany z red:akcii za za~a ac, ze y me wroc1 a o omu prze .lll po ,Y.'' UJ~my„. c w1 owo Jes em, więc ws ap1 „. 
to, że · uw!lżał Justyne za niewinną. ucieczką Starego„. Wszystko zostało do Iirn.i.)]a UJął pióro. Uczciwe dotąd życie prowadziłem.„ 

Hrabia stara sie usilnie o reke Justy. przy. brze obmyślone.„ Stary załatwił się Tad i'rzespacerowal sie kilka razy - Byłem na służbie„. Dobre, moi-
~em ch_odz1 m.u. mp o iel serce. lecz przede- szybko„. Uciekł w porę„. Los zabrał ze pe' pokoju i zacząi dyktować: na powiedzieć, mam referencje, ale dziś 
~;d~~k 1:~us~/<l~ g~~ógr:S~i. Chce on 1(\ nedza sobą.„ Ale jemu był on niepotr~ebny.„ -·. Szanowny Panie Emilu! o posadę trudno. 

Pewnego wieczoru Tad poznar w .• Troca· Je?Iu potrzebna była tylko ~okama .. -- Ze~hce mf pan łaskawie wyb~· - Gdzie pan ostatnio stużvł?„. 
dero" fcirtancerke Irmę. która zakochała sie w Więc oddał panu ten los, kto~y d~a me- czyć, że poszedłem .w ślady pan• - U Wentala.„ Znany przemysto-
nim na zabóii ~0wid~ski. prz(dstaw!ł sie iel. it go był bezwartościowym pabp1erk1emb, a skiego siostrzeńca I również poz- wiec.„ P.ałac ma wtasnv.„ 
ko _dr. Danie · pie unem . rmy 1est mp,Ja. · pan zabrał się do dalszei ro oty, do ie· wollłem sobie pana opuścić w tak - Znam„. - odparł Talerczyk. dla 
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobme · b' d H t{ • E 'I jed 
iak hrabia. ·chce wyłapać z rąk Justy wygrany ra1ąc so. 1: 0 pomocy arreso 1 • mi a„ krytycznej chwlti. Czynie to . Y· którego nazwisko to nie bvto obce. -
milion. w tym celu każe Irmie odszu~ać Swi~el Pozosta1e ieszcz~ do wvtłumac;.zema sp~a nie dla dobra pana, albowiem do- Dtugo pan tam służył? 
skiego t sprowadził swego przystoinego sio- wa Czarnego Pa1ąka.„ To było dla mme wiedzialem sie w ostatniet chwilł - O. tak.„ Ze trzy lata. można po-
strzeńca, Harry'ego. który ma. zdobyć serdusz· największą zagadką.„ Ale i to panu wy- iż potlcia iest iest Już na moim tro~ · d · ć 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie Jp,szcze do po- tłumaczę w krótkim czasie gdy tylko • . ; • H wie zie „. 
mocy „Krzywego Józwe". . • . . . 'h k h pne. W przec1wlenstwle do arre· - Aha„. No, trąćmy sie jeszcze raz. 

Irma dowiedziała się jednak. że dr. Daniel ~tar~ kn~d{1? się w naszyc rę ac .„. J?O nie okradam pana, lecz Uczę caf Siup! 
Jest właśnie poszukiwanym przez policie 1 Em!- zyH a . Y ? „ . . d . d . • kowłcie na pańską wsoaniałomyśl· Zakrztusit się. Wódka buchnęta mu 
la Swidelskim. rab1a me mogł me o powie z1ec. 'ć • • I • dl c . 

Mimo to nie przestała go kochać. . \'lf'~-i_AAę~ł Jy}kp .f.ę\<ę -i jęknął~ !1~. ',...L 'Yl~~ząc, 
1
ze. pan mn e ro"'.:• ogniem W gar e. U!pojrzat na bruneta. 

Ale Tad nie zwraca !la nią uwagi;--g-ctył jłist _ Wody„„ mez ni& ol\radn e. „Taki może mi się przydać.„ Może -on ·-
"'. iym czasie zajęty_ ~az z Pie!czarkiem szuka· PoQ. no mu w szkla,nce tr ·eh woa . I: . ~ie mo~ę panu jeszcze oodać me coś wie o Świdelskim"„. 
Diem sprawcy zabo1stwa - Wardana. --- - -1 . ~ ·-··· o- ~· ·~- - ~- 9 ę d ły ltd '„"atłresn ,,_ ·ate-- w·<>-na1błtżs~ycłf ·· - No, i dlaczego pan odszedł od te-

Po wielu staraniach Pieczarek wykrył mor· Wypił 1ednym haustem, potem o eten- • ' d i d k d 
dercę. Tad postanawia wtedy udać siP, do po: nął głęboko i zwracając się rlo :rada, dmach powia om e pana o ą ma go Wen fala ?.„ Przecie miejsce musiało 
licji, by wyświetlić całą sprawę, I łCZ w tei rzekł: pan przesłać należąca mi się część być niezłe? 
c~wili z rozkazu Emila oby.dwaj zos!.ają po~wa· - Niech mi pan powie tylko jedno.„ pieniędzy. Wiem z . wiaro2odnych .:....... Racja„. - o'tlparł Zbaraż. - Miej 
Dl przez Krzywego J6zwę I wtrącer; I do etem- w . k' 'b d . d . ł . I . źródeł że pan jeden iest ooza PO· sce było ni'ezłe, ale pan t'?st bard"'.O nego lochu. Ja 1 sposo owie zta się pan, um • • • • . · • 1 1 _ „ 

w prasie natomiast ukazuie się wieść, że jest „Stary"?„. de1rzemam1 pohc]i I dlateszo ąioze narwany.„ Dwa razy tylko sie z nim 
świdelski zatonął... - A więc pan to wszystko ootwier- pan spokojnie w oznaczonvm ter· posprzeczaliśmy a już mnie wytryni? 

Justa nie znając pr.awdy: mr!i, że ~ej u~o- dza, co powiedziałem?„. Doskonale„. - minie podjąć pieniądze w banku. na świeże powietrze„. 
chany Tad naprawdę m~ żyJe. ei _r6wmeż .me: A jak wpadłem na ślad Starego o tern Sądzę, że będzie pan przy2otowa· Dawny loka.i Wentala machnął ręl'""' 
zbyt wesoło się powodzi. Po okresie strasz! 1we1 • . . b ' • · • d I ode - 1 ~ ... 
nędzy uzyskała wreszcie posadę gospodyni w pomow1my me awem„. ny ]UZ na WYJaZ zaraz DO • i dodał po chwili: 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej Hrabia już · o nic więcej nie pytał. braniu pieniędzy wsladzłe pan do 
dobroci 11:y~kała sobie wkr~tce serc_e pani Marii Kłamstwa jego zostały dostatecznie . pociąS?U, by czemprędzei się ulot· - E, tak bardzo znowu tei stużhy 
Wentalowe1, która bardzo 1ą polubiła. przvg ożdżone. Nie mógt się już bro- nić. życzę więc panu oowodzc. nie żałuję„. Dużo było ostatnio roboty, 

Harry dowiedział sie o tern i skupił wszyst· 'ć - Hw „ . . d . · tk · i 1 • nJ bił • od czasu, gdy ta chora nastała„. 
kie weksle Wentala. który znalazł sie u progu m ·, . a. ry JUZ prze mm wszys o n a Jeszcze prosze o ena ame h 
ruiny. l'eraz Harry nastawił mu warunr.k: - wyso1ewat. mnie w karafkę! Hr. Ewald Stur. - Jaka c ora?.„ 
albo Wental namówi Juste do ożenku. albr, Wszystkiemu winien Harrv. Stchó- Hrabia wypisał wszystko iak mu ka- - Ano ta, co dawniej gospodynią u 
wszy~t~ie i ego weksle oóida. do nrote~tu.„ rzyf. Ale skąd on się tu wział? „. Czyż- zano. Tad przejrzał skinął dową i nas była„. Pani Justyna„. 

Of1cialne zareczyny maJa nastąpić w Noc . . · · ł h t l" d · ' 
Sylwestrową. by go przyłaoah w chw1h, gdy ucieka se owa 1st o kieszeni. . - Więc pani Justyna jest obecnie u 

Tymczasem zdarzy! sie nieprzewidziany wy- z klejnotami Emila?„. - W porządku.„ - oświadczył. Wentala?„. 
pa?ek. Irma - . fortancerk_a z „Trocadero•: - Domvsly te nie odipowiadałv praw- Komisarz Łaba dał znak i aolicjanc _ A pewnie„. Już od kilku dni leży 
kt?ra. kochała sie w !ad~ie,. wys~la zamąz ~a dzie Hrabia przekonał sie o teml ci wypro•;i:adzili obydwuch aresztanc w_ łóz' ku ... Dzi'ś J'uz' pewn1·e 1·est zdrowa·, 
księcia Tulabę · - Wyzom1rsk1ego 1 po pobycie ·• . . . . 
zagranica wrócila do Polski, by dowiedzieć się wkrotce. W pewneJ chw1h bowiem ko- tów. ale kiedym opuszczał miejsce. jeszcze 
czegoś o Swidelskim. „ d I I 99 nie wychodziła z łóżka„. 

Emil zapewnia ją, że Swidelski nie żyje. lecz ~oz Z a T · · ł 
Irma nie wierzy. Udało jej się nawiązać p'ota- Ma lro I ie I - o przez mą mia pan dużo kło-
jemnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego • potów?.„ 
Józwy. Morusem, który żywił urazę do Józwy - A pewnie„. Ja tam człowiek je-
! chciał sie na nim zemścić. w knajpie „Pod sroka" zbierała się nego pokoju?„. . . stem spokojny i. uczciwy, a nan to cią-

Morus namawia Józwę na wyprawę złodziei zazwvcza1• śmietanka mieiskich szumo- - Nie trzeba.„ - odparł krótko Ta- gie miał jakieś tajemnice.„ Ostatnio to 
ską, podczas której Józwa zostaje schwytany i ó k 6 
osadzony w więzieniu. win. Nazajutrz po aresztowaniu hrabie- lerczyk. - Niech się pańscy mili goście zn w zamiesz at r wnież w oałacu na-

1 eraz Morus wypuszcza na wolność Tada go do knajpy tej weszli dwa i wywia- nie krępują. My żaraz stad wyjdzie- rzeczony pani Justyny, a to też miało 
oraz Pieczarka; którzy wyjeżdżają do Zakopa- dowcy - Talarczyk i Mik. my. być wielka tajemnicą„. Ale to może 
nego, 11;dzie przebywa również Justa z Harrym. Na ich widok cała „ferajna" odrazu Gospodarz stał ciągle w zsdeteJ po- pana nie interesuje? 

Następnego dnia napr6żno Ta<ł czekał w j' T I k 1 d ł b N' · O dl ? 
Warszawie na telefon Justy. Zadzwonił do Za- przycihfa. ZYC I. a erczy rozg ą a sie acznie - Ie, me„. wszem.„ aczego. „. 
kopanego, lecz odpowiedziano mu, że Justa wy- Talerczyk stanął na progu z ręko- dokoła. Wreszcie zapytał: Opowiadaj pan dalej.„ ~ odnarł Taler-
jechała wraz z Webstem. ma w kieszeniach i powiódł dokoła - Kto jest ten brunet, siedzacy tam czyk, zerknąwszy spode tba na swego 

Następnego dnia Harry opowiada Emilowi co wzrokiem z poza spuszczonych brwi. przy stoliku?„. towarzysza .• 
~i;~ż~;;0kt~/~~:~~ ~~~.dano im przekaz pie- - Siedźcie spokojnie.„ - zwrócił - Który?.„ Ten z wąsami?„. Mik również z wielka uwagą przy-

Przekaz ten ma być pfatny dopiero za 10 się do nich. - Ja tylko tutaj w pewne! - Tak„ To, widzę, Jakiś nowy słuchiwał się opowieści łokaia. 
dni. Tymczasem Justa rozchorowała sie ciężko sprawie„. gość„. Dawno już tu jest u was? A Zbaraż, zachęcony zainteresowa-
ł leży "'. pałacu Wentala. . Mimo tego uspakajającego orzemó- , - Nie, proszę pana.„ Dziś poraz niem wywiadowcy, ciągnął dalej: 
. łirabia_ przybywa do mel .z tru!ącemi cz~- wienia nikt nie śmiał jeszcze wrócić do pierwszy.„ - Pan zakazał m1· o n1'm zupełni'e 

koladkam1, lecz Justa odmawia skosztowama . W I C ? 
słodyczy. . p~~erwaneJ rozm~wy. szvscy w e- - o za jeden ..• mówić, jakby go całkiem nie było w 

w chwili . gdy hrabia chce otru~ Juste. zo- p1h wzrok w wywiadowce. który wraz - Bezrobtny, proszę pana„. pałacu„. A i kh.tez miał własnv Ta 
staie ~resztowany. Tad. pr~e1 sdluchu1e go wraz ze swym towarzyszem zbliżvt się do - Dawaj go pan tutaf„. historja wydawała mi słe mocno .p„odeJ'-
z komisarzem w Urzędzie "e czym. i t l'k G d b' ł d k · 

Hrabia nie chce przyznać się do winy, lecz wo neg~ ~ ? i a. . . . os~o arz po ieg 0 ws ~zanego I rzana.„ Więc tak sobie obgadywałem 
okazuje się. że zdradził go już Harry Webst. Wtas~1cie~ kna3p~ po~sze.dt do mch ! stolika 1 szepnął coś ?r;inetow1. Bez- tę sprawę ze służbą, pan sie 0 tern do-

natychmiast 1 kłama1ąc się msko. zapy- robotny spojrzał grozme na wywia- 1 wiedział i za to właśnie wvleciałem .•• 
Hrabia drgnął. ale nic nie odpad. - · 

T ad ciągnął dalej: 
~ ~o:wiem panu nawet :wi~cej„, Pan 

tal: dowców iakgdyby pytał: - czego onil 
- Czem mogę służyć łaskawym pa- ode mnk chcą?„. · (Dalszy ciąg jutro) 

nom „. A może zaprowadzić do osob- Ale gospodarz namawtał 10. widać, 



s. Kfi'Osk11 

:11c.rn1 >1;\ SKORNE 1 WENERYCZNI! I 
(kobiety I dzieci) 

sa~n]Jciiewicza s• 
telef. 146·10 

Dfi;Yimule od 11-1 I od a.-4 DO pał. 
„ - „ -· ~·- - „ -- „ -..... 

DR. MED. 

sl b ·.ebeskind 
AKUSZER· OINEI<OLOO 
przeprowadził sle na ul. 

Andrzeja 2 
tel. 216-66, 

__ ;:~~yJmuie _ _9d 4-6 no not-. 

Siostra Pani Jest 
bardzo ładn•, 

niech Pani mnie l•I 
prHdstawl 

Al•! to nie Jest 
mol• sl05tra, 

to moja MATKAI 

M 329 

wydzielał tłuszcz z nieJ. 
Ludność, nie wiedząc, z · jakiego źtó· 

dla pochodzą przetwory, skupowała je 
do spożycia. 

Kilka beczek tłuszczu skonfiskowa· 
no. Dalsze dochodzenia w toku. 

E MI 

, Dr~MED. • · Lecznica ~me~a M. Lew1nsonowa . GABll'IET DENTYSTYCZNY 
cuoR. WENERYCZNI! 1 sKORNI! Gl6wna 9. tet 142-42 

(dla kobiet I dzieci) PrzylmuJą lekarze we wszyitklcb 
Piotrkowska 88 specJalnośclacb. - Analizy lekarski<!I· 

front II p., łel. 143-63. nstrzyki. Roentgen, lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 11-1 I 4-6 DO pot. · Stacja zapobiegawcza 

Ceny leczulcowe. czynna całą dobę. PORADA 3 ZlOtf.t - ----
DOKTóR 

We l'aagunowski 
Piotrkowska 70, tel, 181·83. 

SPEC. CHOROBY SKORNE, WENE 
RYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
(Leczenie niemocy płciowe)). 

Gabinet Roentgeno • lecznłcu. 
Przyimule od 8.ao-10 r„ 1 do ~ i pól 
I od 6 do 8 I pół wlecz. W niedziel• 

l śwleta od 10-1. 
Oddzielna POCZekalnla dla pad. 

Ola niezamożnych ceny lecznl~e. 

· Matkę moj11 często przyjmuj11 za mo- Stejskal z Uniweuytetu Wiedeńskiego 
I' aio1trę. Nie ma ona .ani jednej dowiodły, ie zmarszczki znikły całko• 
1marnczki na awej twarzy. Skóra jej wicie i zwiotczałe mięśnie twarzy zo1• 
i eera może z powodzeniem wzbudzić tały wzmocnione i ściągnięte. Odżyw• 
&udrość niejednej młodej dziewczyny. czy Krem Tokaloo, kolor różowy, zao
Mówi ona, że odmłodniała o wiele lat patruje skórę w odmładzający Biocel 
przez zwykłe, regularne stosowanie i odżywia ją podczas snu. Rano zaś 
1nakomitego, paryskiego Odiywczego naleiy używać K(emu Tokalon bia
Kremu Tokalon, kolor różowy, który lego (nie tłustego), by wybielić, od· 
uwiera "Biocel", wyciąg :r: młodych świeżyć i wzmocnić skórę. Zwalcza 
swlerzą_t i działa tak nie~wykle ?d- rozszerzone pory, wągry i piegi. Szczę· DR· MED. AKUSZER QHfEKOLOG 
mładza1ą~o na starczą, ZWll(dłą skore;. śliwy wynik jest gwarantowany w każ• fa „ Pl k 
Doświadczenia odżywienia skóry ?ym ~ypadku, lub pieniądte zosta· up I il ,,. o \V er Mieszka obecnie . 

Biocel'em, uczynione przez Prof. Dr. Ją zwrocone. U U Kilińskiego 113 

Dolltór =='=···~!'l••••Dwlt:;;łt„.:::;ti=~====···1 cro~~~~R~~~e (NAWROT 41) Telefon 155-77 

H SZUMACH ER i Matki i w61cza~~~~·1·h~~~I. 149-39 leunita WIDZEW" 
• Chóroby •kórne I o L L A 1' ~!~lsujole przyjmuj~ ~~1~1;1~d1 ~~16;.';1. w .• nledz. Lekarzy spec,!iistów ł Gabinet den· 

I weneryczne . niemowlęta CENY LECZNICOWE. tystyczny ROklClfttkG ffl. 
PIOTRKOWSKI\ 56 i do DR. MED. tel. 234-4~ 

tel. 148·62 
od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 

wiecz., w niedziele i święta 
od 10-1. 

(eny le.cznicow.e. 1 J.>• 

i Krou1·1 Mleka" M ~ u n ~ ~ l t e 1· n ~~7J!_Y ::pc!b~:~~!cz~~aliz!hl:~trtk~:~ I " I metyczne. Czynna od 8 r. do 8 w. 
z11ew~is~&i&1 1t ...... ,:;a.lłll ... ...:- ... L111:1...,•ioiłltuiim.ilłill!iiMiH1ai""'-~e11111111•••••••••• PO RADA 3 zt.OTE. 

DR. MED. DOKT6R ( e 

b 'BDftMll, Ł GER akuszer-giłlekolog WOłkooKTOR kt· 
• li l"Jn Pomorska 7 tel. 127-84 OWJS .. 

Dr J N A DEL. Specjalista chorób wenerycznych . ' PRZEPROW ADZll Sił! 
Skórnych I moc.zopłclowycb 6Dec. chor. wenerycznych. skórnych Przy1mule ~d-~-8-el na Ul Ceg1·11n1·an2 11 • • C I · I włosów (poradv seksualne) • -. 

A ł\USZEł~ GlrtEKOLOG eg elnlana 15 Leczenie niemocy płciowej. DOKTÓR Telefon 238-02 
Ł• TELEP. 149-07. Andrzeja 2, tel. 132-28 T R E p M A N Choroby weneryczne. moczopłciowe 

ANDRZEJA 4 PrzyJmuJe od 8-12 rano I od 4-8Przyjmule od 9--!1rano 1 od 6-8 w I skórne. . 

TELEFO
„ 

228
_
92 

wiecz., w nledz. I święta od 9-J-ej. w niedzie!e 1 świeta od IO-lZ. Przyjmuje od 8-1? i od 4-9 w nla~ 
n CENY LECZNICOWE. specjalista chorób wenerycznych, dziele I św1eta od 9-1. 

orzylm. od 10-12 I od 4-8 w. _ DR. skórnych, moczopłciowych, Dla Pań oddz1elna~cz~k~nlnfa. 

. ~~~~~;-------- - L E cz N I c A Ann:a Rosenberg Zawadzka & PRZYBLAKAL srn pies wilk. Odebrać 

11 
U fr. II piętro, tel. 234·12. za ziwrotem kosztów, Nowa 42, Perka 

TAUBENHAUS PIOTRl\OWSKA 294, tel, 122-89 p· t k 15 8-l2. 2-4, 6-9 wiecz. Mieczysław. 
• (przy przyst. tramw. Pabianickich) IO r owska 2 W niedzielę i święta od 8-1 ~Il· WAŻNE DLA PANÓW! Szyję naJele· 

2 razy dziennie przrJmuJą lekarze Tóel. J8-200 , • Dla Pań oddzielna pocz.ekalnia. gantsze garnitury po 45 z!. Dypl. za· 
wszystkich specJalnośc1. Gabinet dent. CHOROBY SK RNE I WENER\ CZNE kład krawiecki s Postawelskl Ceglel-
Wlzyty na mldcle. Wszelkie zabiegi (kobiety I dzieci) ZLOTY - tygodniowo: niemiecki, tran 1 23 · • 
I analizy. Otwarta od 11-el rano do Diatermia, lampa kwarcowa, usuwa- cuski, angielski, włoski, hiszpański, wy n anasŹYNISTKA 

1 
. . 

S·eJ wieczór. nie szpecących włosów. uczaJą dyplomowani (kurs trzymie- MA. przy mu1e l)rzepisy. 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel, 246·09. 

Przvim. od 4--8 w. Porada S Złote Godziny przyjęć: od 10-ei do 12-cJ, sięcinyl, Parzęczewski, Piotrkowska wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 
30-2 111 od 3 do 5-ei I od 7 do 8-el. 59, pop. of. Il p. 10!-11 lub 115-24. w godz. od 13--15. -----· 

!!lll1lllllll!ll!llllillii lli!lllllllllllill'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Kino dźwiękowe Rozkoszna FRANCIS·ZKA GAAL w nowym przeboju 

„RAKIET A" 
lflt„Aa1:&r.Ail.f' i 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. · 

,, WIO ENNA PARADA'' 
Produkcji austrjackief. 

Całkowicie m6wlony I 6plewany po niemiecku. 
Dziś i dni nast„pnych I 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-p-~~z~d_i_k_s_e_a_n_só~w w d~ powsL o godz. 4 PP~ w soboty o ~ Z w n~dL i św~~ o godL l~_-e_j·~~ 
'x:cccóOOoOoooO••oc.o:• 

::MTRAż" I 
wspaniały film kryminalno • salonowy wytw. wiedeńskiej, mówiony I śpiewany po niemiecku p, t.: 

11Listopada18 Olonslul11111U) I 
11"1'6 •• dni n~stopny•bf Dramat o niebywale silnym napi~clu. . • Naprogr. TYOOD. PARAM. l PATA. 

li ~ U lf U • Ceny miejsc III 54 gr., II 85 gr., I 1.09 lf• . Balkon 15 ir. Loże 1.30 I t.60. . . 
·~~Oeso„eoe90„eoo•oooo1oeo11111 ........ "9000 .... 0ee„, ... „ ••• „ ••• „ ............. „„ •••••••• 111oe1eeo11„e„~e1cee~&G~~~e~D 

.METRO I 
Przejazd 2 I 

Początek o godz. 4-eJ 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHt Poraz pierwszy w Lodzi wspaniała komedia zupełnie nowe11:0 typu z 

HAROLD 
KOC I 

LLOYDEM. 
PA Z UR 

Humor wynikający 1;1rzedewszystkiem z samej treści dowcipnego ciekaweiO scenariusza. 
Nad próir.: TYGODNll( PARA~OUNTU t PA TA. PllSsep. nie .„ 

IA~6~a~A 
I Początek o godz. 3·ej 



„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ......... „„ ......... „ .................. „„ ....... „„„.~~- ----

Spotkanie hokejowe J p 
w Katowicach o 

W Katowicach na sztucznym torze 1 
zostały rozegrane dwa mecze hokejo- m CZU Polslia•-Niemc 
we: 

śląski Klub Hokejowy -Beuthen 09 
l :l (0:0, l :O. 0:1). Niemcy okazali się 
drużyną równorzędną zespołowi SKH. 
to też we wszystkich trzech tercjach 
walka była wyrównana. Bramkę dla 
Beuthen zdobył Arndt zaś dla ślązaków 

Prasa niemiecka stwierdza, że pięściarze 
byli równorzędnymi przeciwnikami 

Wynik sobotniego spotkania mię· znacznie. 
dzypaństwowego z Niemcami nie mówi Za najlepszego z polaków uważają 
absolutnie nic o stosunku sił plęśclar- dzienniki KaJnara, a na drugiem miejscu 

polscy 

Podlaski. 
. stwa obu państw. Przegrałłśmy mecz klasyfikują Rothołca i Chmielewskiego, 

. R~prezentac1a - Beu~hen 09 13 :o 11 :5, a w poszczególnych walkacb WY· o których część prasy pisze również, 
4.0, 3.0, 4,0). ReprezentacJa. składała s~ę granych przez zawodników niemiec- że zostali priez sędziów pokrzywdze
z gr~czy, którzy przeb~~aJą na oboz1~ kich ustępowali zawodnicy polscy prze ni. 

nicze punktowanie p. Kankovsl,y'ego 
Uwidoczniło się ono jaskrawo w dwu 
wypadkach kiedy p. Kankowsky WY· 
dał orzeczenia krańcowo różne od tych 
które wypisał na swych kartkach dru
!U sędzia czech Vondrys. 

P. Kankowsky „wybitny znawca" 
boksu uznał że Rappsilber pokonał 
Rotholca, a Schmłttinger wygrał z 
Chmielewskm. Wobec tego jednak, że 
drugi sędzia orzekł zwycięstwa poła· 
ków w obu wypadkach ogłoszono WY· 
niki remisowe. 

hokeJowy~, a m1~now1cie: Stogowsk1, ważnie Jedynie minimalnie. Bardzo dużo mefsca poświęcają pi
Sokołowsk!, Ludw1cz~k, ~archewczyk, Przyznają to zresztą i sami nlemcy, sma Banasiakowi, stwierdzając że za
Wołkowsk1, Gtowack1 (zmiana: Kowal~ którzy w obszernych sprawozdaniach wodnika z takim temperamentem daw• 
ski, Pastecki i Zieliński). Drużyna nie- prasowych z przebiegu meczu piszą, no Już na ringach niemieckich nie ogłą· 
miecka zaprezentowała się zupełnie że polacy stawili niezwykle zacięty o- dano. Cała prasa niemiecka podkreśla 
słabo. tak że mecz czynił wrażenie gry pór będąc dla zespołu niemieckiego też jednogłośnie wzorowe zachowanie 
na jedną bramkę. Bramki dla reprezen-j przeciwnikiem zupełnie równorzęrlnym się drużyny polskiej. •••••••••••=••ll'EtD 
tacji zdobyli: Marchewczyk i Wołkow- Prasa cała podkreśla jednak Jedno- Na wyniku spotkania zaważyła też ~ 
ski po 4, Głowacki 2, Kowalski, Pastec-J głośnie, że pod względem wyszkolenia I w bardzo znacznym stopniu „kwestia" P: Marynowski znalazł obrońt6w 
ki i Zieliński po 1. technicznego ustępowalłśmy im dość sędziowska, czyli innemi słowy stron- Warszawa, 26 listopada. 

a +ii a• : = 1 •w P (L) Dziewięciu sędziów bokserskich 
zrzeszonych w WOZB zwróciło się do 
zarządu związku z prośbą o zwołanie 
konferencji w sprawie skreślonych '? 
listy sędziów pp. MarynowsHdega i Zo
rzyckiego. Charakterystyczne, że pód 
pismem do zarządu znajdują się też pod 
pisy obu skreślonych panów. 

PIERW ZY KROK BOKSERSKI 
dał nam kilka nowych talentów pięściarskich 

Łódź, 26 listopada. r skiego (Geyer). I zawodnik Weissberg z. Makkabi. 
Trwający trzy dni „pierwszy jesienny ! W wadze średniej Dorobski (Siła) o- Walkami kierował w ringu p. Sie- p K S • ł SI k boksfe 

krok bokserski" został wczoraj zakoń- , siągnął zwycięstwo przez techniczne k. I rota znacznie gorzej, niż się po nim spo- • • • mas rzem ąs a W 
czony walkami finałowemi. Z ogólnej . o. spowodu dyskwalifikacji Guttmana 1 dziewać należało. Obok innyc;ll niezbyt Sytuacja w mistrzostwach drużyno-
liczby siedmiu będących do podzia_łu ty-

1 
(Makkabi) przez sędziego ringowego. usprawiedliwionych pociągnięć. zapisał :VY~h Slą~ka w boksie została iu~ ~y

tułów. mistrzowskie~ trzy zdo~yl~ . za- 1 W wadze pół~iężkiei. Kaczy1\ski (IKP) też P;. Sier.ot~ na sw~ 1;1iemne konto _dys- Jaśniona I mist.rzem Z?Stał P_ohcymy 
wodnicy. IKP, a po Jednym podz1ehh po- . pokonał Kunow1cza (Siła) na punkty.. kwahtikac1ę zawodmkow w v1adze sred- Klub Sportowy z Katowic, gdyz stracił 
między siebie przedstawiciele Siły, I W wadze ciężkiej walka się nie . od· niej, powody której znane są chy. ba ty)- dwa punkty walkowerem - spowodu 
Geyera, Makkabi i WIMY. była, gdyż zgłoszony został t-ylko jeden 'ko jemu jednemu. zaległości w stosunku do PZB. 

k6wN:~1::n~ tł!t~0}K:'P~nlf:kahi'i0;t l - „ •• --Ir>'~ Ótimum&sWł?!iS-~~~· 'mW&4 ---.-,:w· 

MA. Wychowankowie Konarzewskie- p111 ke lekarską nad pia5'c&arz· a a go i Seidla wylegitymowali się już bar- 1 lil "f I 
dzo znacznemi umiejętnościami pięfoiar-1 .., •. 
skiemi. Obok IKP największy sukces " ft \a1 f „ p hl 
odniOsła młoda sekcja Makkabi, ktora . eca roztocz Ratla NaU ł(OWa w. • I • w. 
wszystkich trzech startujących w turnie . , 
ju zawodników przeprowadziła przez si- I . 'Y~rszawa, 26 listopada. I projekt zarzą~en ochronnych w wal- chwat w tej dziedzinie, które jako swą 
to ćwierć i półfinałów do walk finało- I (L1). Kom1sJa lekarska Rady Nauko- kach bokserskich, referowany przez ka opinię przekaże odpowiednim władzom 
wych. Z szeregów Makkabi wyszedł też / wej W. F. i P. W. odbyta swe ostatnie pitana dr. Rettingera występującego w sportowym. 
n~jlepszy p!ęściar~ .turnieju Birnbaum, 

1 

posiedzenie pod pr~ew.o~n!ctwem ~an. i111ieniu Państwowego Urzędu W. f. i Postanowiono więc przedewszyst-
m1strz wagi lekkteJ. · dr. Roupperta. NaJwazmeJszą sprawą. P. W. kiem przypomnieć Polskiemu Związko-

Zawodnicy Siły ustępowali pod wzglę przedyskutowaną na zebraniu był Rada powzięta szereg ważnych u- 1 wi Bokserskiemu o obowiązkowych ba-
dem technicznym znacznie reprezentan- · A AMW SiiiMti* 44• ....,. daniach lekarskich wszystkich zawodni 
tom trzech powyższych klubów. Rów- Sląsk-NaprzOd 0:0 Piłkarstwo angielskie nie zrywa ~ów, ~prawiają~ych. SJ?Ort bo~s~rski, 
niet i Ge~er wystawił zawodników, któ t Jak tez o obow1ązuJąceJ obecnosc1 dy-
rzy o technice mają jeszcze bardzo sła- W Swiętochłowicach odbyt się mecz stosunkó\V Z kontynen em żurnego lekarza na każdej imprezie pię-
be pojęcie. Zawodnicy Hakoahu i Szter o wejście do Jigi między śląskiemi dru- Po sensacyjnym meczu pitkarskim ściarskiej. 
nu nie odegrali najmniejszej roli. Raził żynami „Śląskiem" i Naprzodem,_ za- pomiędzy reprezentacyjnemi zespołami Specjalny punkt w uchwale poświę
brak na starcie zawodników ŁKS-u, So kończony po emocjonującym przebiegu państwowemi Anglii i Wtoch utarła się cono sprawie przepisowych ringów. -;
koła, Kruszendera, Bar Kochby. Nie bezbramkowo. Mecz, któremu przyglą- ogólnie opinia, że anglicy nie zaproszą Zezwolenie na odbycie zawodów bok-

, stawili się też zgłoszeni dość licznie za· dało się 7 tysięcy widzów, toczył się już do siebie żadnej więcej reprezenta- serskich winno być udzielane jedynie 
wodnicy SKS. ze zmienną przewagĘi, przyczem siły cyjnej drużyny z kontynentu. Stać się w wypadku o ile ring zabezpieczony 

Indywidualnie oboli świetnel!o Birn· były naogót równe. Sędziował p. Seid~ to miało naskutek zbyt ostrej gry piłka· jest przepisowym woHokiem. 
bauma wybili się na plan pierwszy Zie- ner. Po tym meczu w tabeli rozgrywek rzy włoskich, której ofiarą padło kilku Dwa dalsze punkty skierowane są 
liński (WIMA) i Graczyk (IKP) w wadze o wejście do Ligi prowadzi Naprzód reprezentantów Anglji. Część prasy an- pod adresem sędziów. W pierwszym 
muszej, którzy jednak dziwnym zbiegiem przed Śmigłym i Sląskiem. gielskiej domagała się kategorycznie od chodzi o to, by zapobiegali oni ciężkim 
okoliczności odpadli w walkach wstęp- związku całkowitego zerwania stosun- nokautom i przerywali każdorazowo 
nych, podczas gdy tytuł mistrza w tej Błyskawiczne zwycięstwo ków z piłkarzami europejskimi. walkę o ile taki nokaut daje sie zgóry 
wadze zdobył znacznie słabszy od nich Heusera l Okazuje się jednak już obecnie, że przewidzieć ze względu na różnicę kla-
Palma. Wcale dobrze zaprezentowali Błyskawiczne zwycięstwo przez k. kontakt ten będzie w dalszym ciągu u- sy zawodników, czy też z jakichś in-
się też trzej finaliści z IKP Stanecki, Sta o. odniósł mistrz Europy w wadze pół- trzymany, co wyn!ka chociażby z __ faktu nych specjalnych powodów. Poza tem 
nisz~wski i Kaczyński. ciężkiej tteuser bijąc francuza Bouglar- zakontraktowania JUŻ reprezentacJI Cze Rada uważa. że należy uświadomić ~ę -

W spotkaniach finałowych ujrzeliśmy da Natychmiast po rozpoczęciu walki chostowacji na me~z do Londynu. Per- dziów I lekarza zawodów 0 odpow1e-
walki następujących par: zn~lazl się francuz na deskach. a gdy traktacie .. toczyły s1~ w dni~, w którym dzlalności cywilnej jaka spada na nich 

W wadze muszei Palma (WIMA) po- wstał otrzymał nowy cios, który postał odbyło się spotkanie AnglJa - Wt?- '!" ra.zle wypadku, który powstałby z 
konał na punkty Bergera (Siła). go powtórnie na deski. ttistorja ta pow- chy. Ze strony czeskiej bawił specjalnie ich niedopatrzenia. 

W wadze koguciej Sikorski (!KP) wy tórzyta się jeszcze dwa razy az francuz w ~ondynie prezydent związku prof. ---------••aw•~&l\l . .._..BB!J9ti 
grał również na punkty z Majersztad· zo. stał wyliczo.ny. Cata walka trwała PehTkearnm. łn 
tern (Sztern). spotk!t11ia nie został jeszcze 

W wadze piórkowej Cieślakowski mespetna 2 mmuty. ustalony. 
Wld~ew-?.T.C. 3:2 

Drużyna piłkarska Widzewa gościta 
rGeyer) wypunktował Zajberta (Mak
kabi). 

W wadze lekkiej Birnbaum (Maka· 
bi) wygrał po bardzo ładnej walce na 
punkty ze Staneckim (IKP). 

W wadze półśredniej Staniszewski 
llKP) pokonał na punkty Zmierzchow-
WSł"'A *''' 
Lyżwy 

belg!Jsk!e „ORMOND" kanadyjskie „C. C. M." 
i szwedzkie. 

NARTY, k!ie HOKEJOWE oraz wszelki sprzęt 
zimowy, polecają: 

R. KOWALSKI I Z. KOWALSKI 
11 Listopada 26 Lódi Piotrkowska 62 
OSTRZENIE L YŻEW. 

zwyci~stwo Ruchu w Tarnowie · wczoraj w PabJanicach, gdzie rozegra-

w T 
· b il d ż iłk Włeden Z6 listopada „ ta spotkanie towarzyskie z miejsco-

arnowie aw a ru yna P ar- W d ł h 8 ' • wm PTC. Mecz zakończył się zwycię-
ska ligowego Ruchu z paroma gracza- n ac i 9 grudnia b. r. odbyć t ł d i t k 3 2 
mi rezerwowymi, która pokonała re· si~ miał na krytej pływalni we L'7'ow1e s wem 0 z an w s osun u : · 
prezentację Tarnowa w stosunku 8:3. międzypaństwowy mecz pływacki Pol- Nowe kierownictwo sekcł' 

ska Dóż:eust~~~dności roecyaował o lekkoatletycznej Hakoahu 
NaJlepsl łytwlarze norwescy .l' Y p d d d tern, ie Polski Zw. Pływacki zapropo- o przewo nictwem a w. Goldber-

zdyskwaliflkowanl nował zmianę terminu, projektując prze ga odbyto się walne zebranie sekcji lck-
Międzynarodowy Związek Łyiwiar- sunięcie meczu na luty 1935 r. koatletycznej i gier sportowych Hako-

ski zdyskwalifikował obecnie trzech naj Terminu tego nie zaakceptuje jednak ahu, na którem dokonano wyborów no
lepszych łyżwiarzy norweskich Balan- Austrjacki Zw. Płyj.Vadki, gdyż w tym wego kierownictwa sekcji. Kierowni
gruda, Staksruda i Engnestagnena na miesiącu pływacy 'austrjaccy nie będą jkiem obrany został p. Opoczyński, a w 
cały nadchodzący sezon zimowy za nie I w pełni treningu. Wobec tego austrja- skład kierownictwa weszli jeszcze pp. 
honorowanie zarzadzeń władz zwiaz- j cy zaproponują polakom odłożenie me- Szwarc, Dawidowiczówna, Naiman. Da 
kowych. czu do kwietnia:.. widowicz i CliecińskL 
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D wszystkiem potrocbu 
Nina udaje się do swej przyjaciółk' .((Uty, 

Puka, Ruta otwiera drzwi, Wprowadza Ją do 
swego buduaru. W buduarze siedzi Jakiś ll!Ll
dzieniec. 

Nina jest speszona. Cofa się, m6wł4111 
- Och, przepraszam.„ Nie wiedziałam, że 

ktoś jest u ciebie.„ 
- Nie szkodzi„. - odpowiada Ruta, - To 

mój kuzyn,„ 
- Zresztą, my się znamy„. - dodaje Ni

na. - On był kiedyś moim kuzynem również„, 

Jl. 
W pewnym prowincjaiialnym teatrze istnia

ła zaciekła nienawiść między dwoma aktorami. 
Dyrektor teatru zwraca się do jednego z nich: 

Powiedz mi pan, dlaczego pan tak nienawi
dzi swego kolegi, aktora Z? ••• Co on panu złego I 
zrobił?„. 

- Pan dyrektor nie wie?„. To niech pan 
posłucha.„ Pewnego wieczoru występowaliśmy 
razem w jakiejś sztuce. Ja grałem rolę pana, 
on mego lokaja, Wszystko szło jaknajlepiej. 
W pewnej chwili - zgodnie z moją rolą - pa
dam na podłogę, niby to mdlefąc .• , On podbiega 
do mnie, a potem zamiast wziąć flaszeczkę ze 
stołu, wyciąga jakiś flakon z kieszeni i przykła· 
da mi do nosa„. To był prawdziwy amonjak!„. 

Jl. 
Dwie kartki ze starego kalendarza meteo

rologicznego: 
13 LISTOPADA: -Najkrytyczniejszy dzień 

w dziejach ludzkości. Zetknięcie się ziemi z nie· 
znaną kometą, Koniec świata, 

14 LISTOPADA: - Z rana lekkie zachmu· 
rzenie, potem stopniowe wypogodzenie. 

lfo. 
W jednem z pism prowincjonalnych ukazało 

się następujące ogłoszenie: 

- Walczmy z kryzysem!„. Ceny muszą być 
obniżone!.„ Stosując się do tych haseł znany w 
oaszem mieście lekarz-dentysta Oktawjan Kor
kociąg również zniżył ceny!.„ Od pierwszego 
listopada bieżącego roku wyrwanie zęba kosz
tuje tylko pięć złotych za godzinę! .• 

* Kac i Kotek spotykają się na ulicy, 
Dokąd pan idziesz?„. 

- Do Pomidowera... Urządza wielki bal.„ 
- Pomidower urządza bal?„, Pierwszy ru 

słyszę.„ 

- Dlaczego pan się tak dziwisz? 
- Bo znam go nie od dzisiaj„. To przeclt 

straszny sknera„. On absolutnie nic nie wydaje, 
nawet własnych córek zamąż.„ 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu" 

Po 
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Uroczystosc1 monarchistyczne w Wiedniu 

Z okazji 22-ei rocznicy urodzin pretendenta do tronu austriackiego Ottona 
Habsburga, w Wiedniu zorganizowali monarchiści wielką akademję. 

Głusi wszy~tko słyszą 

W Londynie demonstrują obecnie interesujący aparat, przy pomocy którego 
głusi słyszą wszystko, co się do nich mówi. 

Nr. ai 

W Sztokholmie dokonano odsłonięcia 
pomnika ku czci sł9nnego lotnika polar· 

nego Andree'go. 

KARDYNAL GASPARI NA LOŻU 
ŚMIERCI. 

Na zdjęciu widzimy zmarłego kardyna
ła Gaspari, sekretarza stanu w WatY· 
kanie, który sprawował to stanowisko 

przy trzech papieżach. 

soby pieniężne w dalszym ciągu wzrasta do kupca, nie otrzymywał odpowiedzi. 
ły, zdecydował się pojechać do rodzinne Nie odpisywała mu również Tf:?resa, do 
go miasta. · której niejednokrotnie się zwracał. 

Rodzice jego w tym czasie JUZ nie mreszcie w dwudziestym trzecim ro Io och 
. . żyli. Józef pragnął zobaczyć Teresę. ku po wyjeździe z kraju, otrzymał pierw Józef Galu był garóatym odrażająco l dnego szewca. Nie miał nawet zadne1 1 Przez tyle lat nie komunikował się z nią szy list od ukochanej. brzydkl·m młodz1'en'cem. Dziewczęta ba- 1 s!ałe1· pracy i w rodzinnem miasteczku ł · 1 b · · · · · · · zupe me, a e yna1mme1 o me1 me zapo· Teresa w tym okresie owdowiała. ły się go i uciekały na jego widok. nie mógł zrobić karjery. f mniał. Mąż pozostawił ją z trojgiem dzieci na 

Kaleka zdawał sobie z tego dokład- Dlatego też pewnego dnia spakt)Wał j Przyjęto go z otwartemi ramionami. łasce losu. ;wskutek niefortunnych ope-
nie sprawę. swe skromne manatki i wyruszył do A-

1

1 Przecież był już milionerem. O jego przy racyj pieniężnych z dawnego ich majątku Wydawało mu się jednak, że Teresa mcryki. jeździe nawet pisały gazety. nie pozostało śladu. 
Wolpert, dziewiętnastoletnia córka są- . Pr.zez pierwszy rok nie pisał do niko- Teresa już nie wstydziła się tej zna- I Teresa, nie mając z czego żyć, przy siada, spogląda nań łaskawszem okiem. go. Dopiero, gdy już . otrz.ym~ł. dość ~o- jomości. Nawet jej małżonek, opasły ku pomniała sobie Józefa. Przecież dość często z nim rozmawiała b ł tną posadę w w1elk1e1 nowo 1or · · ł · tk ł · 1 d rze P a • piec, uwaza ze go spo a me a a za- Szczęście kaleki nie miało granic. i nawet raz go zaprosiła na imieniny. skiej fabryce obuwia, wystosował dwa szczyt. 

Dlatego też pewnego dnia zdobył się listy do kraju. Jeden do rodziców, dru· il Józef . spędził u nich prawie cały ty- Nareszcie, po tylu latach, ziściły się jego d · d T najgorętsze marzenia! na c·dwagę i zwierzył się ziewczyme gi o eresy. ! dzień. Ostatniego dnia swego pobytu Już w tydzień po otrzymaniu radosne ze swych gorących uczuć. Odpowiedź nadeszła tylko od rodz.i- ' odbył z kupcem poufną rozmowę. go listu wyjechał do kraju. 
- Wybij to sobie z głowy, Józefie - ców .. Napisali mu, ~e Teresa "!' między- i - Dam panu 40 tysięcy dolarów, - Spotkanie tej pary było bardzo wzru odpowiedziała, spoglądając nati smut- c~~s1e wyszła za~ąz za zamoznego właś zaproponował mu - jeśli pan mi odstą· szające. Kaleka płakał, jak małe dziec-

nym wzrokiem - Nigdy nie zostanę .t"'.0 c1ciela składu wm. I pi żonę.„ ko i całował po rękach zniszczoną, ste-ją żoną. Czy nie możesz tego zrozumi.ec? Inny na miejscu Józefa z pewnością · Płacę natychmiast, gotówką! raną życiem Teresę. 
W oczach garbusa zabłysły łzy. wykreśliłby Teresę na zawsze ze swej Kupiec z oburzeniem odrzucił jego - Jestem strasznie szczęśliwy _ 
- Dlatego, że jestem garbaty i brzyd pamięci. Ale on nie myślał wcale rezyg- propozycję. mówił - Zobaczysz, jak nam będzie do· 

ki, prawda? _ powiedział drżącym gło nować. Józef musiał sam powrócić do Nowe- brze. Będziesz mieszkała w pałacu. Kusem _ A jednak jest tylu ułomnych, Upłynęło jeszcze pięć lat. Młody Ga go Jorku. Nie zrezygnował jednak by- pię ci wszystko, czego tylko zaprag-
którzy mają ładne żony. Widocznie w lu <łkazał się bardzo obrotnym kupcem. najmniej z Teresy. niesz.„ -
wielu W)'padkach decydują pieniądze. Wystąpił z przedsiębiorstwa, w którem . - Będę jesz.cz~ .czekał - po~tano· W dwa tygodnie później odbył się Dziś jestem jeszcze bardzo biedny, ale już odgrywał poważną rolę, dobrał so- wił. - Przed dz1es1ęcm laty sytuac1a by- ich ślub. 
kto wie, co będzie za parę lat? Czy i bie spólnika i wraz z nim założył własną Iła 1eszc~e gorsza. . . Nieszci;ęsny kaleka następnego dnia wówczas nie będziesz mnie chciała? fabrykę obuwia. Nowe przedsiębiorstwo I znow upłynęło dz1es1ęć lat... zachorował. Wezwano doń najwybitniej-

- Nie nigdy nie będziesz moim mę· sprężyście prowadzone, poczęło dawać Józef w ciągu tego okresu wielokrot· szych lekarzy. Na nic to już się nie zda· ~ m _ r~ekła stanowczo. duże dochody. Majątek garbusa wzra· nie zwiększył swój stan posiadania. ło. 
ze Józef nie stracił jednak nadziei. I stał z miesiąca na mi~siąc: , . . 'Mógłby już, .gdyby z~pragnął, odkupić · J~zef G~lu. po trzydnio~~j chorobie Wierzył, że gdy zdobędzie majątek, Te- W ósmym roku po wy1ezdz1e z kra!u lpołowę rod.zmnego ~tastecz~a. , z~konczył zyc1e, po~ostaw1a1ąc swej żo-resa mu wreszcie ulegnie. 

1 
miał już prócz fabryki dwie duże kamie Teresy Jednak me potrafił zdobyc... me fantastyczny ma1ątek. 

Narazie był jednak tylko synem bie- nice, a w dziesiątym roku, gdy jego za- Na .listy z propozycjami, które wysyłał 1 DoL 
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